
JB 70. Kraków 2Kwietnia —  Niedziela. Rob 1854.
W ychodzi w  K rakow ie

C0(lziennie o godzinie 8 */2 rano , wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C e n a :
^  Krakowie miesięczna 6 złp. —  kwartalna 15 złp.
"  kraju kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a  
W yjmuje się w księgarni J ó z e f a  C zech a  przy Głównym 

Rynku N. 453.
ściądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do BIÓRA 
Expedycyi c z a su  wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a -  
c y j n e  p i e n i ą  d z e “ .

Kraków 1 kwietnia.
P ółu rzędow y organ ministerstwa pruskiego spraw  

^granicznych  podaje znów artyku ł, w yjaśniający  
stanowisko Prus i N iem iec w  spraw ie wschodniej, 
a który brzmi jak następuje:

Już tyle i tak często prawiono o samoistności i 
n'epodIegło8i’i Niemiec! Zdaniem naszem chwila obe- 
Pt»a jest stosowniejszą niż którakolwiek, aby tę sa- 
m°istność i niepodległość Niemiec okazać w rzeczy 
Simej. Zgadzamy się: Niemcy muszą i powinny się 
Połączyć w prawdziwie narodowćj polityce, w poli- 

która nie będzie na usługi obcego pana, ale 
"'sporze o interesa narodowe, w łasne tylko inte
rna reprezentować będzie. Jeżeli dobrze uwiado- 
f^ tii jesteśmy, to dążność Prus w obecnćm przcsi- 
le®li skierowaną jest ku temu celowi, a w tym w zglę
dzie Prusy w  zupełnej zostają zgodzie ze swoimi 
sPrz“ mierzeńcami niemieckiemi. Już nieszłoby tu o 
"yłączną politykę pruską, ani o w yłączną politykę 
austryacką, ale o politykę niemiecką, którą oba mo- 
c*rstwa niemieckie tak z naturalnego powołania 
S"'pg ° ) jako i z wyraźnego zawezwania wyraźnie 
sprezentują.
. Prusy, tak przynajmniej sądzimy, obstawać będą 
%n jure  za protokułami wiedeńskiemi, a w skutku 
^go uznawać, iż naruszenie posiadłości tureckich 
Przez Rosyę, nie jest prawem narodów sankcyono- 
v~»ne: dla przywrócenia przeto nadwerężonego pra- 

zniesienie zajęcia Księstw Naddunajskich przez 
Rosyan, poczytywać będą za żądanie samo w sobie 
uzasadnione, i wreszcie w połączeniu ze swemi sprzy- 
•hierzańcami niemieckiemi, nie zezwolą aby równowa
ga europejska obalacą została przez trw ały obcy 
fcab r nad Dunajem  lub Bosforem. Dobrze więc, po- 

w tedy Prusy, a jeśli z niemi Niemcy, to i 
Niemcy, stoją na tój samej podstawie prawnej co i 
Państwa zachodnie! My nie odpowiadamy że nie. Mo- 
głoby być, iż Prusy i Austrya, zarazem w imieniu 
Niemiec, znalazłyby się spowodowane, do powiedze
nia Rosyi raz jeszcze słow a prawdy i oświadczenia 
i®j najwyraźniej, to co my stawiamy jako domniema
my program polityk: niemieckiej. Całkiem inn®

czyli Niemcy idąc za tym programem, będą się 
zarazem widziały w położeniu wzięcia czynnego u- 
działu w wojnie, w chw ili, kifcdy ,nlere"a ..^ I®“ I.eC 
bynajmniej te g o  nie zdają się wymagać, a tylko po to 
>ż jedna iub druga strona do udziału wzywa. Nie 
mniemamy vr cale, aby do tego przyszło i nikt tego 
zapragnąć nie m oże, ktmu utrzymanie wielkości po
etycznej Niemiec i potęgi ich na sercu leży. Urzę
dowe dzienniki Francyi i Anglii dość często wyraża
ły , że niczego więcej po Niemczech nie wymagają, 
jak utrzymania ich niepodległości; Ludwik Napole
on w swojej mowie od tronu, w prawdzie w sposób 
uicpochh bny na odowunu naszemu uczuciu, oznaj-

P r z y j m u j ą  s i ę
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
don ies ien ia  literackie , księgarskie , handlow e, przemysłowe 

rolnicze itp.
uw iadom ienia tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 

Z a  o p ł a t ą  
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 grp. 
następne po 8 grosze —  z dopłatą po 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy. ^

niefrankowane nieprzyjmują st{, wyjąwszy od stałych lub zna
nych korespondentów.

~  Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy.

mil swoje zadowoleni'1, iż państwa niemieckie niepo
d ległe zajęły  stanowisko. Nic słuszniejszego, jak 
aby Niemcy i stamtąd oczekiw ały uszanowania nie
podległości swojej.

Najgorliwszem zapewne jest życzeniem każdego 
patryoty, aby stosunki Niemiec względem Francyi i 
Anglii pozostały przyjazne i spokojne. Potrzeba 
w szakże do tego, aby wszędzie panowało to prze
św iadczenie, iż połączone Niemcy potęgą, której 
zatrwożyć nie można ani wybujałemi przechwał
kami rozstrojonego dziennikarstwa rządowego, ani 
groźbami materyalnemi. Prusy, zlewając interesa 
swoje z interesami Niemiec, im tylko zadosyć uczy
nić będą mogły, nie zaś tym lub owym sympatyom.

D okończenie tajnych dokumentów angielskich:
Nr. 14. S ir  G. H. Seymour do hr. Clarendon.

(O debrane 2go maja. Sekretne i poufne.— W yciąg).
Petersburg '40go Kwietnia 1853.

W  dniu 1 8  b. m., miałem zaszczyt być na obie- 
dzie w pałacu; Cesarz wstając od sto łu , zaprosił 
mię z scbą do sąsiedniego salonu; J, C. Mość oświad
c z y ł mi, że mi chce wyrazić zadowolenie jakie 
mu sprawiła depesza Waszej Dostojności, sekre
tna i poufna z d. 23go  z. m. Z  wielką przyjemno
ścią przekonał się J. C. M ość, że zwierzenia jego 
rządowi Jej K. Mości uczynione, przyjęte zostały  
z tą samą życzliwością i przj jaźnią, jaka je zadyk- 
towała; ż e ,  aby użyć wyrażenia, raz już użytego, 
nic niezasługuje na większe zaufanie jak słow o gen
tlem ana; że widzi, jako stosunki między dwoma dwo
rami na lepszej opierają się podstawie teraz, skoro 
porozumiano się zupełnie względem punktów, które 
pozostawione w wątpliwości, mogły były wyrodzić nie
porozumienie ; wreszcie dodał Cesarz, że mi dzię
kuje za przyczynienie się z mej strony do tej przy- 
jacielskićj harmonii. „Proszę WPana, rzekł dalej Ce
sarz, dobrze zrozumieć, że zobowiązanie jakie przy
jąłem na siebie, będzie również obowiązującem dla 
nojego następcy. Zamiary moje zapisane są teraz 
w memorandach , a w szystko, co obiecałem , tego 
syn mój, gdyby zmiany o których mowa, za sz ły  pod 
jego panowaniem, gotów będzie dotrzymać z tą aamą 
skwapliwością, jaką byłby okazał jego ojciec*.

Cesarz mówił dalej, że przedstawi z zupełną szcze
rością parę uwag, które będą może krytyką depeszy 
W aszej Dostojności.

Depesza ta mówiła o upadku państwa ottomańskie- 
go, jako o ewentualności niepewnej i oddalonej. Ce
sarz zrobił uwagę, że jedno z tych wyrażeń wyklu
cza drugie. Ż? niepewna, na to zgoda; ale nieidzie 
zatem, aby była koniecznie oddaloną, J. C. Mość pra
gnąłby, aby tak było istotnie; ale pewnym tego być 
niemoże. J. C. Mość zauw ażał nadto, że rząd kró- 
lowćj w zbyt korzystnem świetle widzi położenie

chrześciańskiej ludności ą  Turcyi. B y ć  może, że S u ł
tan pragnie ulepszyć jej położenie, i że wydał w tym 
duchu rozkazy; ale J. C. Mość pewnym jest, że roz
kazy te wykonanemi uiezostały.

Na uwagę z mej strony, że rząd Jej K. Mości 
dokładnie jest uwiadomionym o tem , co się dzieje 
w Turcyi, Cesarz odpowiedział a nadzwyczajną ży
wością, że podaje fakt ten w wątpliwość; że mnie
ma przeciwnie, iż niektórzy ajenci konsularni angiel
scy, niedokładne zdawali raporta. Przytaczał za przy
kład Buigaryą. Panuje tam największe niezadowo
lenie, i J. C. Mość tw ierdził, że gdyby nie usiłow a
nia jakich dokłada, dla zapobieżenia objawieniu się 
tego usposobienia, Bulgarowie byliby już oddawna 
powstali.

J. C. Mość porównywał następnie stanowisko gro
źne jakie zajął hr. Leiningen, z spokojnym charakte
rem misyi księcia Menszykowa. Nieidzie zatem aby 
J. C. Mość chciał ganić Cesarza Austryi, tego szla
chetnego monarchę, którego najwyżej’ ceni, i w szyst
kie czyny jego pochwala. Ale różnica polegała na 
okolicznościach, i gdy Czarnogóra zagrożona była  
zupełnem spustoszeniem, Cesarz austryacki w idział 
się zmuszonym działać z energią. „Sam niebyłbym  
inaczej postąpił* dodał Cesarz.

Oświadczywszy następnie, że wedle ostatnich w ia
domości ze Stambułu nadeszłych, ułożen e zachodzą
cych trudności niewiele albo wcale nie postąpiło na
przód , J. C. Mość pow iedział, że dotychczas nie- 
wprowadził w ruch ani jednego batalionu, ani jedne
go okrętu; że tego nieuczynił przez wzgląd na S u ł
tana i z powodów oszczędaości; ale pow tórzył, że 
niechce aby z niego żartowano, i że jeźli Turcy nieu- 
stąpią przed głosem roasądku, to będą musieli ustą - 
pić przed grożącem niebezpieczeństwem.

Pozwoliłem soiiie zrobić Cesarzowi uwagę, że do
piero z nadeszłych św ieżo depesz dowiedział się o 
przybyciu do Pera posła francuskiego, który jak się  
zdaje, bierze udział w układach jakie zawrisćć chcia
no. W szelako, odpowiedź pośrednia, jaką mi d a ł Ce
sarz, i wyrażenia jakich u ży ł, każtyi «ri się obawiać, 
że to spostrzeżenie niezostało przyjęte z tą uwagą, na 
jaką zdawało mi się zasługiw ać.

N. 15 . S ir  G. H. Seymour do hr. Clarendon.
(Odebrane 2 maja. —  Sekretne i poufne.)

Petersburg 91 kwietnia 1863.
Milordzie, miałem zaszczyt odebrać depeszę W . 

Dostojności oznaczoną jako sekretna i poufna pod 
datą dgo t. m. i stosownie do danego mi polecenia, 
udzieliłem jej 15go t. m. hr. Nesselrodemu.

Jeszcze przed przybyciem tego kuryera, ży czy ł 
sobie JExcellencya widzieć się ze mną dla udzielenia 
mi noty z rozkazu cesarskiego zredagowanej, a któ
ra odpowiedzią być miała na depeszę W. Dostojno
ści z daty 23go marca.

Ten dokument, który przesyłam w oryginale, był

£XĘŚĆ LITERACKO-ARTIST ICXNA.
S L O W  K I L K A  

o  MALARZACH OBRAZÓW RELIGIJNYCH.

( Dokończenie).
Jak mogli wycelować malarze francuzcy dzisiejsi w o-  

brazach religijnych nie mając wiary, przepędzając chwile 
wolne od pracy na CZ(5m inn^mj jak na rozmyślaniach 
pobożnych i na modlitwach? naznaczając cel inny swym 
pracom jak *en, który przewodniczył pracom ich poprze
dników? Wiadomo powszechnie, jakie życie wiedli nie
dawno jeszcze a” y*CI | literaci francuzcy: parę gorszą
cych procesów, ki a niespodzianych wyjawień wywiodło
ha publiczną scenę e P ugactwa; żądać natchnień świę
tych, boskich, Śród ta lego Yc|a , jest niepospolitóin zu
chwalstwem. Dl® ,m. 8 ‘ 01,1 dojść i doszli niektórzy 
do wysokiej doskonało ci ®ow‘d,ach mających za 
przedmiot wypadki zwyczajne, lub nadzwyczajne, ale czy
sto ludzkie; dla tego obraz na wystawie r. 1846 ściąga-
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bywają oddane z prawdą, uczuciem i znajomością rze
czy. Mogą się odznaczać w portretowaniu, w pejzażao , 
w malowidłach zwanych tableaux de genre ale do o- 
brazów religijnych nieposiadają warunków. bq hez wąt
pienia maleńkie wyjątki: j e s t  kilku mąlai 
bardzo szanownych, którzy w kilku inalowi gj
nych wysoko doszli, jak Ingres, Lacroix, Sche er, 
daleko im do tych olbrzymów z gorącą wiarą. Przyj
dą może, bo już świat tak zwany ukształcony, przechy
lił się na stronę religijną, ale dotąd nigdzie ichniemasz.

Te kilka uwag chciałem przesłać Szanownój Redekcyi 
nad wyrażeniem wyż zacytowanóm. Nie jestem ja ża
dnym artystą, ani znawcą, tylko prostym chrześcianinem, 
a jako taki, czuję jakiemi być powinny malowidła reli
gijne chrześciańskie, znam jakie są potrzebne ku ich wy
konaniu warunki. Wiem, że 9°r(i c(i ,  w tara  potrzebna 
jest w malarzu , tak dobrze jak w każdym chrześcianinie, 
wiem, że bez niój wszystkie dzieła religi.ne są martwe i 
małe. Jeżeli ta gorąca wiara jest w naszych mala
rzach, to im winszuję; z nią przy PracY i modlitwie, je
żeli który z nich ma prawdziwy dar do malarstwa, po
trafi sprostać mistrzom, których dzis ylko podziwia.

Mówiąc o wpływie sztuki na rehgię, napisał autor feil- 
letonu te słowa: „Oua to tłumaczy zrozumiale owe tkli- 
„we i wzniosłe ustępy z history* świętśj, które bez jój 
„pomocy zm artw iałyby w łonie v u l g a t y Jest to za 
śmiałe wyrażenie. Pozwoli autor powiedzieć, że tak nie 
było i być nie mogło. Daleki jestem od zaprseozania ma

larstwu przysługi, jaką może oddawać religii, ale żeby 
bez jago pomocy Pismo święte zmartwieć miało, to prze
sadzone o jego ważności wyobrażenie. Kwitła religia 
wprzód nim zakwitło religijne malarstwo; owszem, było 
ono tylko owocem bujności wiary religijnój. Powiem wię- 
cój, szczególnym trafem, religia zaczęła chwiać się i u- 
padać właśnie w chwili, kiedy malarstwo to doszło do 
najwyższego szczytu: Luter, Zwingliusz i Melanchton, są 
jednooześni Rafaelowi, Michałowi Aniołowi i Leonardowi 
da Vinci, i pewno arcydzieła ich nie nieuratowałyby jój 
były od większego jeszcze upadku, gdyby nie było in
nych obrońców. Malarstwo zawsze podzielało i podziela 
los religii. Wypadki z Pisma Świętego nie byłyby za 
m arły  w wulgacie, choćby ich nigdy żaden  nieprzed- 
stawił obraz, bo byli onego żywi opowiadaoze; s owo pi
sane było głoszone i tłumaczone ludom s o ., »

wiarę, miały świętych nim wulgati ^  ś  obu
na języki nowożytne. prz0Z złych kapła-
przez brak dobrych, a jeszcze ę j f
nów, ale nie przez brak malarzy. t f f .

nhnfatnemT^ą pytania odnoszące się do pojęć sztuki, kie- 
dv w vw ołują od g ło s w czytelnikach i pobudzają ich do 
nióra choćby polemioznego. Tego rodzaju rozprawy pro
wadzone ze znajomością i miłością rzeczy, z pewnem u-
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mi zatem wręczony przez kanc le rza , który mi ośw iad
c z y ł ,  iż sądził z r a z u ,  że dokument ten zakończy 
korespondencyą; lecz bardzo być m oże, że nowa de
pesza którą mu odczytałem , da powód do kilku uw ag 
ze strony J .  C. M ości, skoro mu tylko udzieloną zo
stanie.

Jedyny  ustę o załączonego dokumentu, na który hr. 
N esselrode ży czy ł sobie zw rócić moją uw agę, jest 
ustęp zaw ierający  spostrzeżenia tyczące się stanu 
ludności chrześciańskicb, w edług  dostarczonych infor- 
macyj przez ajentów  angielskich i rosyjskich. W  od
powiedzi mojej zauw ażałem , żo ta  strona kwestyi 
tóm mniej ma w ażności, że rząd  J .  K. Mości ( ja k to  
jest wiadomo JE xcellency i) życzy sobie podobnież 
jak rząd  cesarsk i, aby P orta  żadnego n iezan 'edbała 
starania celem cddalenia przedmiotu do słusznych u - 
tyskiw ań, przez c h r z e ś c ia ń s k i c b  poddanych S u łtana 
wnoszonych.

Niechaj W . Dostojność pozwoli mi zrobić uw agę, 
iż w  przypuszczeniu , że obecna kryzys w Turcyi się 
ukończy, za łączony  tu dokument zaw iera propozycyą, 
która, gdyby przyodzianą zosta ła  w  formę zbiorow e
go w szystkich wielkich mocarstw postanow ienia, mo
g łab y  może oddalić na długo ka tastro fę , która co- 
k o l w i e k b ą d ź  się stan ic , smutne m‘eć będzie następ
stw a  dla tych naw et sam ych, którzy zdaje s ię , ja 
koby najwięcej na niej zyskać mieli.

O i chwili ja k  zacząłem  pisać tę d ep eszę , zaw ia
domił mię kanclerz , że Cesarz sąd ząc , iż dokument 
tu p rzy łączony i rozmowa jaką miałem zaszczyt mieć 
z J .  C. M ością i8 g o  b. m. mogą być uw ażane za od
pow iedź na w szystkie kw estye dotknięte w depeszy 
W . Dostojne ś c i , nie z ak ład a  sobie robić żadnych m -  
wych uw ag nad kw estyam ; , któreśmy roztrząsali. J .  
Excellency* n iek ry ł się w cale przedemną z zadowo
leniem jakie mu sp raw ia ło  to postanow ienie, m ówił 
mi bowiem: są  to przedmioty tak delikatne, żs  za
w sze niebezpieczna jest nad niemi dyskussya.

Mam zaszczyt itd. (p o d p .) G. H. Seymour.
(T łum aczenie załączonej noty).

C esarz z praw dziw ą prz jcmnością w y słu ch a ł de
peszy lorda Clarendon* z Ś3go marca. J .  C. Mość 
w inszuje sobie, że jego  widoki zgadzają się zupełnie 
ze sposobem widzenia gabinetu angielskiego w  przed
miocie kombinacyj politycznych, których uniknąć by
łoby  do życzenia, zw ła szcza  w ra z ie , gdyby się zda
rzy ły  na wschodzie w ypadki ostateczne, którym prze
szkodzić lub przynajmniej c ile można opóźnić Hosyi 
i Anglii równie wiele zależy. Jakkolw iek Cesarz po
dziela opinie w y ra ż a n e  p rzez  lorda C larendona co 
do konieczności p rzedłużenia istniejącego w  Turcyi 
stanu rzeczy , J .  C. M ość wszelako w skazać musi je
den punkt, który mu nastręcza m yśl, że odebrana 
przez rząd angielski informacje, nie są zupełnie zgo
dne z naszemi. Idzie tu o to leran c ją  i ludzkość, którą 
okazuje Turcya w sposobie, jakim  się obchodzi z pod
danymi chrześciańskiem :.

Bez przytoczenia naw et dawnych przykładów , które 
całkiem  czego innego dow odzą, je s t rzeczą pew ną i 
w iadom ą, że okrucieństw a św ieżo popełnione w B o- 
śnii przez Turków , zm usiły ehrześciańskie rodziny 
w  liczbie kilkuset do szukania przy tu łku  w A ustryi. 
Pod innemi względami i b z najmniejszej chęci ro z 
trząsan ia z tej okazyi symptomatów mniej lub w ię
cej w yraźnych upadku potęgi ottom ańskiej, i żyw o
tności w iększe j  lub m nie jsze j ,  jaką j e sz c z e  u p a try 
w ać można w  jej w ew nętrzne j  konstytucyi, Cesarz 
zgadza się chę tn ie ,  że najlepszym sposobem przed łu 
żenia rządu tureckiego będzie, aby go nie męczyć 
zbytecznemi żądaniam i, stawionemi w sposób upoka
rza jący  dla jego  godnoś i i niepodległości. J . C. Mość 
gotów jest tak ja k  był zawsze, trzymać się tego

system atu, w szakże pod warunkiem ma się rozumieć, 
aby w szystkie wielkie mocarstw a bez w yjątku w tym 
kierunku postę lo ^ a ły , j żadne z nich nie s ta ra ło  się 
korzystać ze słaboś i p „ r t w celu otrzymania kon- 
c e ssy j, któreby mogły w ypaść na szkodę innych.

P ostaw iw szy  tę zasadę Cesarz ośw iadcza, iż go
tów j ist pracow ać wspólnie z Angl ą nad p rzed łu 
żeniem bytu p a ń s te a  tureckiego, odkładając n i  bok 
wszelkie przyczyny obrwy co do jego upadku. P rz y j
muje dowody zupełnego zaufania i lojalności jakie mu 
daje rząd angie!sk>, i spodziew a s ię , że na tej pod
staw ie przym ierze jego z A nglią wzmocnić się tylko 
m o ż \ Petersburg l 5 g ;) kwietnia 1 8 5 3 .

K orespondencja Czasu.
Boclmia 1 kwietnia. 

Nieznajdująe w korespondencji ze Lwowa umieszczo- 
nój w numerze 70 Czasu, dostatecznego zaspokojenia 
co do powziętych postanowień przez Dyrekcję galicyj
skiej Kasy oszczędności względem postępowania w spra
wie indemnizacyjnój, udał śmy się w tym przedmiocie do 
najpewniejszego źródła, a otrzymawszy zażądane obja
śnienia, poczytujemy sobie za przyjemność ozmjmić je 
szanownym czyte ln ikom  Czasu,

Najprzód, twierdzenie szanownego korespondenta lwo
wskiego poprzednio ogłoszone, jakoby Kasa oszczędności 
postanowiła żądać spłaty w gotowiźnie owe1 części po
życzki, która przy wypuszczeniu z obrachunku wartości 
hipoteki dochodu urbaryalnego, nie miałaby wymaganego 
bezpieczeństwa— je®1 zupełnie mylne; gdyż o podobnó n 
postępcwan;u tyle dla obywateli ziemskich uciążliwćm, 
niebyło w Dyrekcyi nawet myśli, a tem mniój i mowy.

Rzeczywiście zaś uchwal mo: aby przy obrachunku war
tości dóbr, potrącić od czystego dochodu, w wykazie 
buhalterycznymzawartego, kwotę, która przez zniesienie 
powinności u ’baryalnych rzeczywiście ubyła, tj. czysty 
dochód z tych powinności, wynoszący, stosownie do Naj
wyższych w tym przedmiocie wydanych patentów, %  do
tyczącego dochodu w tymże wykazie zawartego. Tym 
sposobem pozostała w czystym dochodzie dóbr trzecia 
część dochodu z tych powinności, niemoże jednakowoż 
przewyższyć czystego dochodu gruntowego.

Jeżeli wartość dóbr na tej podstawie wymierzona, nie 
daje wymaganego bezpieczeństwa dla pożyczki z kassy 
oszozędności udzielonój, natenczas dodaje sis do tój war
tości dziesięcioraki dochód propinacyjny, podług fasyi słu- 
żącój do wymiarkowania podatku dochodowego.

Z pożyczką, która w w artości łńpoteki w ten sposób 
w ym ierzonej, znajduje należyte pokrycie , Ka$sa oszczę
dności chętn ie przy gruncie pozostanie; w przeciwnym 
zaś razie sp la ta  uiepokrytój kwoty pożyczki, podług zo -
bopólnego porozumienia nastąpi.

Z tego co tu przytaczamy okazuje się, że Dyrekcya 
galicyjskiój Kassy oszczędności przy łóm postanowieniu, 
miała prócz jak najpewniejszego zabezpieczenia powierzo
nych sobie funduszów, także i dogodność dłużników swo
ich ziemskich na oku; gdyż niemożna przypuścić, aby się 
znalazła wartość hipoteki tym tu przytoczonym sposobem 
wymierzona, któraby niedopuściła zezwolenia na podnie
sienie skapitalizowanój nawet zaliczki. Lecz, jakeśmy to 
w poprzedniój korespondencyi naszój twierdzili, będą ro
bione, i słusznie, trudności w udzieleniu takiego zezwole
nia tam, gdzie opłata nalażytuści ratalnych niejest w po
rządku.

Berlin 30 marca, 
t  Komisya kredjtowa przyjęła wczor, j, j ak mówiono, 

jednogłośnie projekt pożyczki 30 milionów talarów. Z in
nego ź ódłt dowiaduję się, że przyjęła go z wyjątkiem 
jednego głosu. U hwała ta nie stawia wprawdzie rządo
wi żadnych warunków, motywowaną jest jednak takiemi

względami, które bliźój nieco określają stanowisko rządu 
i mają go moralnie obowiązywać. W motywach tych u- 
znaną jest najprzód potrzeba pożyczki w chwili tak k ry ' 
tycznej jak obecna; rozważone są potem i ocenione głó
wniejsze^ punkta ostatniój deklaracyi rządowej, złożonej 
przy wniesieniu projektu, i wykazana nareszcie koniecz
ność wspólnego działania z gabinetami zachodniemi, * 
mianowicie z austryackim, oraz z innemi państwami nie- 
mieokiemi, a to w celu prędkiego przywrócenia pokoju 
na podstawach protokółu konferencji wiedeńskiój; z za
strzeżeniem jednakże wolności decyzyi rządu na przypa
dek czynnego działania. Określenie to nie wyraża, jak 
widać, nic stanowczego, i jest rzeczywiście tylko opisa
niem rządowój deUaracyi, z dodaniem życzenia, aby rząd 
działał wspólnie z Zachodem, które to znów działania 
pozostawionem jest wolności decyzyi rządowój. Wnioski 
opinij skrajnych, tak tych, które domagały się bezwzglę
dnego przyjęcia projektu, jak i tych, które żądały ściślej
szego określenia warunków, nie miały większości w ko- 
misyi. Dzisiaj rozpoczęły się obrady nad drugą częścią 
projektu rządowego, odnoszącą się do podwyższenia poda
tków bieżących.

Mniemanie jest, że ti  część projektu większój dozna 
opozycyi, i że może nawet będzie odrzuconą. Nie jestem 
tego zdania, bo podwyżka podatków przeznaczoną jest na 
oczynszowanie pożyczki i na amortyzacją, jest więc tyl
ko jej dopełnieniem. Zmiany jednakże w szczegółach pro
jektu, mianowicie co do czasu trwania tój pożyczki, nie 
są niepodobne. Obrady nad projektami temi w plenum 
rozpocząć się mają w końcu przyszłego tygodnia. Strona 
pra*a Izby pracuje nad tem, aby obrady te , jeśli nie 
mają być tajemno, ograniczyły się li do finansowój stro
ny projektu, a strona polityczna, aby z nich była wyklu
czona, jednem słowem, aby deklaracye, uczynione w ko
misji przez ministra-prezydenta, w hbie nie były ich 
podstawą. Ciekawy jestem, jak się to da zrobić, skoro 
sprawozdanie szczegółów tych dotykające musi być Izbie 
prz dfożone, a tem samem stanie się tłem dyskusyi. Chy
ba, że Izba z dobrój woli posunie tak daleko dyskrecyą, 
że się w zakresie obrad sama ograniczy.

Izba pierwsza obradowała wczoraj nad projekt m do 
prawa podwyższającego podatek od zacieru gorzelniane
go. W komisyi projekt tea był, jak już wiadomo, odrzu
cony. Inaczój się stało w posiedzeniu pienarnem. Od
rzucono go wprawdzie i tu w formie przyjętej przez dru
gą Izbę, wedle którćj podatek rzeczony podwyższonym 
być miał od Igo sierpnia b. r. do 50°/0. Przyjęto zaś 
pierwotny projekt rządowy, który w pierwszym roku żą
dał podwyższenia o 25% , i tyleż w drugim roku, a za
tem w ogóle w dwóch peryodoch 5 0 % . Na uchwałę tę 
w płynęły oczyw iście obecne st >sunki państwa, które wy
magają podwyższenia dochodów. Gdyby nie to uchw ała 
pod.bn, n l. „ i , , .  on. "
|» .zcM wrfeić d > drug ój l.by, gdei, z .p e „ „ . wedlo o- 
snowy Izby pierwszój ostatecznie zapadnie

W przyszłym tygodniu ma przyjść na stół obrad dru- 
giój Izby projekt d . prawa powracającego dawniejszym 
familiom udzielnym w Rzeszy przyrzeczone im przez Bun
destag przywileje. Projekt ten, przyjęty już przez Izbę 
pierwszą, znajdzie bezwątpienia potwierdzenie i Izby dru- 
giój, bo i komisya przyjęła go już bez najmniejszego za
strzeżenia. Ostateczna więc reorganizacji Izby pierwszój, 
pozostawiona koronie, nie będzie odtąd przedstawiała ża
dnych trudności.

Układy toczące się pomiędzy Austryą i Prusami nie 
odnoszą się już podobno tylko do samego porozumienia 
się względem zawrzeć się mającego między temi gabine
tami aliansu, lecz i co do szczególnych, któreby z takie
go aliansu wyniknąć mogły, ewentualności. Tóm tłóma- 
czyć należy dłuższy pobyt obu specjalnych nełnomneni-
?  W W:ed"iu jenerała^ HesswBerhme. W towarzystwie jenerała Hess, za którym

miarkowaniem dość rządkiem w naszem piśmiennictwie 
bo opartem na wzajemnem uszanowaniu zdania — są wiel
ce pożądane, gdyż rozświecająo przedmiot wielostronnie, 
czynią go dokładniejszym i popularniejszym.

Czując się tedy obowiązanymi autorowi za jego arty
kuł rozwijający obszerniej stronę religijną malarstwa, 
mianowicie w wiekach najbujniejszego kwitnienia sztuki 
chrześciańskiój, aż do dzisiejszego Overbecka, co w na
szym artykule napisanym z powodu świeżo zawiązanego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych w Krakowie, ró
wnie szeroko zmieścić się niemogi«, | tylko potraconem 
zostało— mamy równy obowiązek wytłómaczyć się z wy
rażeń, które autor obrał sobie za przedmiot zarzutu, jak 
niemnićj sprostować to, CO W jego zarzutach mniemamy
być mniój usprawiedliwionem.

Jak sam wyznaje, powodem do wzięcia pióra, było dlań 
wyrażenie się nasze, że jest gorąca wiara o nas, która 
tuszyć pozwala, że sztuka na lepszych podstawach stoi 
niż w Anglii, gdzie są tylko pieniądze a mało wiary. Za
raz też zagaduje nas autor odpowiedzi: u kogo la wiara 
gorąca czy w narodzie czy w artystach ? To mu podaje 
materyą do wynurzenia własnego sposobu widzenia, że 
w narodzie jest wiara tu i owdzie, lecz w artystach? — 
mało jój widzi; że potrzeba aby byli takimi jak starzy 
włoscy malarze, lub jak Overbeck, a dopiero coś zrobią. 
Mówiąc po prostu o gorącój wierze, niemieliśmy na myśli 
eg° subtelnego rozdziału; wiedząo, że gdziekolwiek bę- 

a wior«, czy w massacb, czy w artystach, oto mniej

sza; dość że jest; bo to fakt jakiemu i^autor powyższego 
artykułu nieprzeczy. Jeżeli tkwi ona i gore w massacb, 
tedy udzielić się musi artystom; jeżeli w artystach, udzieli 
się massorn; czy zaś tak się objawi jak w średnim wie
ku , lub w wieku odrodzenia — o tern trudno wyrokować, 
bo duch każdej epoki ma swoje pewne kierunki i pojęcia, 
które wpływają na to co stwarza. Z resztą trzebaby chyba 
zaprowadzać inkwizycję, żeby roztrząsać sumienie ka
żdego malarza i wyciskać na nim wyznanie wiary; inaczój 
trudno go podejrzywać o nieorthodoxyję; tóm bardziój, 
że i za dawnych czisów oto nikt niepytał artystę czy mo
cnym jest w artykułach relig'i> ale czy modlić się umiał, 
pędzlem lub dłótem. Utwór religijny malarza— to jego 
wyznanie, to modlitwa.

Co do drugiego punktu, o jnki autor powyższego arty
kułu zaczepił, krótszem jest nasze usprawiedliwienie się, 
bo i zaczepka, ile wnosimy z niepfozumienia się po
wstała. Chodzi tu o słowa nasze: że tyle scen pięknych 
z dziejów starego i nowego zakonu, bez pomocy rzeźby 
i malarstwa zmartwiałoby v> łacinie vulyaty — autor 
odpowiedzi cytuje nas odmienniój, mówiąc: w łonie vul- 
9aty, a następnie zamiast zmartwiały pisze zamarły. 
Widać że te mocniejsze poprawki porobił, aby lepiej u- 
sprawiedliwić swoje arguments, które byłyby dobre wszę
dzie indziej, tylko nie w tym przypadku. Jakoż mówiąc 
w naszym artykule o tem jak sztuki ułatwiają populary
zowanie się umiejętności i wyobrażeń, wspomnieliśmy lorda 
Chatam, który wszystko co umiał z historyi, winien był

Ł fli° “ , zSMkr a ‘ ' lm PTl1khd stosując do sztuki, 
p d zieliśmy, że ona dopomagała spopularyzowaniu tych
obrazow i scen z pisma ś. które martwiały w łacinie.

/ ła je  się, że w tóm niema źadnój zdrożności, kiedy to 
fakt moralny i rzeczywisty — bo ozdobienie świątyń 
pańskich w malowidła, rzeźby, okna barwiste, słowem 
cała struktura katedr gotyckich, niczern innem niebyła, 
tylko że tak się wyrażę, illustraeyą pisma ś. niezoę- 
dnie potrsebną dla gminu, na którego zmysły wprzód 
działać potrzeba, ażeby wyższa nauka chwyciła się jego 
serca i głowy. 6

W średnich wiekach wiedziano to z doświadczenia i dla 
tego ogrom tych ozdób jakie dźwigają gotyckie katedry
WAtln  ̂ rZ ' .zewn^ r.z» to usymbolizowanie każdego szcze- 
gólku— najwyraźniej przekonywają jak wszystko było 
t in obrachowane na ten cel. Dziś trudno pojąć tego, boś
my zbyt nawykli j domy boże i nasze własne ozdabiać__
bez myśli, bez pożytku. O tem że vulgaty łacińskiej 
■ud prosty nie rozumiał— niepotrzebuję mówić— ale że 
historyi starego i nowego zakonu uczył się z rzeźb i ma
lowideł, to więcój niż pewna Jak zaśnie w miejscu jest
ta konkluzya autora powyższego artykułu, i 0 religia u-
pada przez złych kapłanów a nie przez brak malarzy_
czytelnicy osądzą, bo przecież ani śniło się nam utrzy
mywać coś przeciwnego tój prawdzie. Widać że Autora 
uniosła zbytnia gorliwość. —  On a quelquefoit le de- 
fa u t de ses qualitis.



C Z A S .

tu i iona jego przyjechała, znajdują się pułkownik Ruff jedzą razem, na sposób amrieUki p..riMn,n;b pi . u 
i adjutant jenerała Hassa, rotmistrz Kopfinger von Treb- sale urządził, ż e o f i c e r * * i l f i ł n \  }  
bienau. Jenerał Hess jest ta bardzo dobrze u dworu mo*li i*** r**«m W10 francuscy 1 angielscy będą
zapisany

mogli jeść rasem.
Był on tu w zeszłym roku podczas jesiennych Rsąd fnmcuski posłał 10 milinnd ,  T W „; r
gw ardvi. i zaskoczony  ch o ro b a . Drzvmuszonv czk a  n< t i ;  ł/i na niifoAnL. UfCyi y jftko Zfill

3

„Jej Król. M o ś ć . 
zbe lordów, że uk ładv  k f x , . . _ _ ebne «»wiadomić

manewrów gwardyi, i zaskoczony chorobą, przymuszony czkę, czy to na pożyczko c?v n« H
był dość dłuffO sio tu  n t n i m u /  TT IV Pana m iał mi«ć r  i,:x; D .i V J a abył dość długo się tu zatrzymać. U N. Pana miał mieć armii' 
dziś posłuchanie.

Zdrowie N. Pana tyle się polepszyło, ie ju ś  był 
nie słuchać sprawozdań członków gabinetu.

Jenerał Wrangel ma być wyniesionym do rangi 
marszałka. Mówią, że wybraną została wojskowa specyal- I została zrobioną na 7 D ro c ''" irr 'ó '.o ' ““ ‘“ xT- r ' T T "  H®J zo sta ły  udzielone, a to dla zupełnego óbiaśnienl* 
na komisya do przygotowania wszystkiego tego, coby 85 a 100, któ?e T u r c f ^ d z / e  mus S3. 2 £ S L  ? !*  1 H S  7 -  Przedmi™ « PociePc h ą j f 8 tX j i K
vr chw.lt czynnego Pruss wystąpienia nasamprzód wyko- płacić, zrobioną została na n rocen tT leko  w i w  * I°ŚC1 ” y ś ,> 4e niezaniedbała żadnego u siL w ani*
nać należało. Źe Prusy spokojnym sposobem, mimo neu- Suskrypcya na pożyczkę f E S J k .  ^ l s . 7 ? k S o  500 y  Poddany“  dobrodziejstwa pokoju  « cho-
tralności, dopełniają uzbrojeni* swego, nie można o tóm I milinnrfw lliniatervnm n Irancuszą wyniesie około 500 1 wać. J
wątpić. Byłoby źle, gdyby tego n i! Czyniły. S S *  « !  układaniem f

Jedynym członkiem komisyi kredytowój, który się się spodziewać,
wstrzymał od głosowania, był hr. Cieszkowski. Szanowny pożyczkowa nie
poseł postąpił tak, jak sobie w tój kwestyi postąpić na- cznym i oznaką
iezato. I kła da. s   |_4 „ wowww„  u»av«-> —
r , 3 ' » f l r! e rd/ en.niki tUt?jsz? zamieszczaj.<l «kty dekla- Cesarz ma być rozdrażniony na Izbę że okazni* . . .  I ™  P rzec iw T ap aśc io m T o sy r«

y , J y’ ‘dczytane w parhm ence angielskim i Ciele i hanie w wydaniu Montaleoaberta pod sad Doiicvi nLr«w  l i  ^J.or^ , ^ aren( ôn- M ilordzie, proszą oświadczyć 
prawodnwciem f ,.n c u z l„ » . |  ctój. 0ni/ „  jego jestp r . ^ ^ ,  T C  ^  „ ' b V f l V T * ^  pi , ' * t b? ^ « — i ”

dzisiaj Izba?... Izba, mówią źartownisie okrywa sia L i e  I Da„° n  ^ m e8sai JĆJ K. Mosei.
Paryż ciągle jeszcze za jm r- | sz™*cią, dając sobie rolę, jfcka jój nie^rzystoi. Słychać. L h ^ l ? ! 5 y:.? ? ® dMe^ am, ' ! * ’ *® dniu tym d i a 

mentami tajnemi. Gdy Anglia
Rosya proponowała go F ranc ,., . .. — ----  ------------
dawała jój nietylko Belgią, ale i prowincye nadreńskie, I kona zapewne rozkazy, 
niechętne rządowi berlińskiemu (?). Pośrednikami w tyi ..................
projekcie byli: jenerałowie Ogarew i Castelbajac. N o U   _ ___
którą w tym celu przedstawiono Francyi, została z* k o -T  PodzYemne "intrygi ś w U t a " ^ ^ ^ ™ ; . , . . - .  I ^ re s z tą  p ew ien 'jestem , śe” Je j K. Siąść nie nap ró -
mumkowaną Angin i Belg i. Porówtiy .vając ją z obietni- I traicznie. P. Mauvais astronom nrzvi*n«I I ?“L° ,ics5yć bSdzie na w sparcie wszystkich klas sw o -
cami czymonemi przez hr. Chreptowicza, król belgijski ciszka Arago, pozbawiony miejsca w V bZ rJ?L rln„  . Poddanyc h > ku utrzymaniu honoru kraju w  tej 
wziął s u  za głowę i odrmennćj chwycił się polityki. |  z przyczyny p. Leverrier, zastrzelił sU Rzad z a K  potrzeb“eJ W0Jn ie> i ku poprowadzeniu je j do sn ie - 
P. Kis.elew miał wreszcie oświadczyć Francyi, iż w ra - dziennikom mówić o tym wvnadkii zakazał I sznego i zaszczytnego rezultatu.
*ie przyjęcia projektu rozbioru Turcyi, Rosya opuści Anglicy lokują się coraz wyoodniói w Parvi.. i ,  ? r.- Grey wynurza I>ad**ejQ, że adres zredagow any 
F u sio n ,  którą w swym int-resie skleiła i zezwoli na okolicach. Dotąd mieli w Neujjiv „h r5h l  J?8£ l  b<5ds5ie w wJ,r.az?ch » ktore jednom yślne znajda ca łe j 
ekspurto vanie fuzyonistów do Kajenny. Fuzyoniści powin- Greenwich; teraz będą mieh w S? r  l  h “ *“ 5 ?  Izb>' ^ 7 ^ ° .  x
n.by .  kolei WMfić .1, „  glo w ,...’ g d ,b , J ,  o,ieU. N . „owo i rode.) „ o l . U ,  ~  “» « « » P™e« P™ .
pierwsze pogrożenie prefekta policyi, fuzyoniści zaniechdi I -krikets*. Zabawv w St . r OP ■. ngtu pod nazwą I zesa C^Pe rJ„  , e n ższój.
schadzek i salonowych komerażów. Rosya ma podobno I żone towarzystwo pod dvrek^'11811 “rz^dza |  “T KaPltaP■ BI*ckwood, który zaw iózł b y ł do P e -
zamiar wziąść odwet za ogłoszenie dokumentów i o g ło - I go lata bedziemv’w r  ambasady. Może już te- I (ersburga ultimatum  W. B rytan ii, w rócił do Lun
sić z swój strony w dzienniku petersburskim jeden z l i - I  zabaw Francuzól i A i-ifY™81"̂ . świadka“łi sprzeczności I dynu w so b itą  w ieczór, i u d a ł s j« w nrost do JTn'

» .  i:r . *  r s  r  &  r  " w  Pe;
L 'tv jn , Kisielew i Brunnow obsaczyli króla belgijskiego, I NPan zam ianow ał ksieJza Jan*  c- I O S S y  a .

nr»?K ^ rne®1 Roburgski, brat księcia Alberta, ma jeszcze I nowie, scholaslvkiem ^ a a r"  I Edinburgh - Advertiser dow iedziały s ię , iak nisze
w zasu i ParJ  x.‘ ,Pi?rwsza j 0«° P°drói by,a  "obiona szkó ł dyecezyi Urnowskiój. 1 n*dzorc* Ga? ê  A n y io w a , i i  Rosyanie musieli byli używ ać

zastępstwie Króla belgjskiego i Księcia brabanckiego, I    I » inopą pewnego rodzaju ^machin piekielnych . “
!?? n epozwalała znajdować się W iedeń  3 0  marca. Z ,  najwyższym  rozkazem dw ór I '*  "krętów  tam

w mieszkaniu Lud." F ii^Y ' G"d"ybŷ  nie "ta‘ókoriMnoYć,' Król I ccsTrsYl^pVzybm /ż*a>fbę "p^ k sfę c^  V a r ^ T p ia S -  I  n n i l^ w e g ^ b !d a !* £
belgijski, jako najzdolniejszy, byłby odegrał nominalnie I cyi, Ferdynandzie Karolu III bez zmiany na dni IO I F d in a^ Y łu iy l^ w ' b ió ™ '" — g.*‘y’ Łtdry “  L udwika 
rolę, którą położenie i interes familii na niego w ło- tj. od 3 0  m arca do 8  kwietnia w łaczn ief I -  * y ■ ° m,Dla‘eryunl ma

i , , f -  -  i -  f e u  w Ub . , - h r : , ' A 7 ^ ‘ " i : r r z ' hda i r
a t ł ,“ io“ j  z. ktdre“ * w r. 1839

-  B iuletyny , t . . V . i , » V l . W l l b e l - 1
czorAj wieczór mię- I przez Fortiera wvnalpKmnA »    •  ̂ trza ły

JM* i — u niauiu Buruwia arcyKsięciA VYiinel
Wczorajszy Monitor zaprzeczył, aby broszura De la j ma wydany 29  m arca brzmi: W czoraj w ieczór mię

revision de la carte de I’Europe miała początek rzą- I dzy 4  a 5 tą okazały sie dwukrotnp lnho nie mnn l  i • u- .  . ------- ----------
dowy, i cświadczył, że kombinacya przez nią przedsta- odchody k rw i, które po użyciu w łaściw ych śródków n a n X l -  ^  d« s ^ c e “, rodzaj kuli
wioną, niezgadza się z polityką Francyi. Oświadczenie I nie ponowiły się do dziś rxna S t m n t J i P n  odków I napełnionej m assą, która jak ogień grecki pali sie 
Monitora było poijdjne. Monitor podaje dii* w tłu - c iąg n ą ł za a o b j • • i  1 11 wo111* 1 niety lko z łb ija  tych w których trafią
in.czeniii broazu-y, k tó r, ogłoaił E d .a rd  Warrena, ,► , le  “ ,lit0  " ł * *  »  P oM iń  anatemi w y n iew ą ji
dakter Lloyda ,pod tytnłem: la QnationtO H ont. p o » u V z l r d ^  " b .J 5  ^  d i ^  ' T ’r 1 i ^ ’ f  f r , " c^ ki " ic c h d *» '« ! » " y S k u
Zssz zyt ten wyświadczony panu W arreas, słuszne miał żądanie o rzy im iw ał nocieche r « l t « ^ i  I ? y ć > a,bowiem zastosow anie jego byłoby n iew ła-
powody. Praca tego publicysty otworzy może oczy pros I S u ł  iię  P ^ T o t a i e C ™  ^  ? r * Champion ^ S o w . T ^ n
kim szlarhciurom. W ogóle, compelle intrare, w yw ie-I I sam .w ynalaaek , ^ale tą samą co i F ortier odebrał od-
rane na Niemcy, nie zrob ło dotąd wielkiego postępu, a le i r  r  a  II C y  a .  I P°wiedz. Później sły ch ać  b y ło , iż mu się powio-
zdije się, że w ludnościach przeważają stanowczo sym -I P a ry ż  2 8  marca. W edług  nadeszłvch 2  M*ltv I 2 *CiĆ- 8‘^ . w .^ osy ‘* „Jeżeli Rosya — m iał
patye cla Zachodu. R ądowe d ienniki francuskie udo-I wiadomości z d. SJ4go przybyli tamże na parostatku I !iad!nFu T e ^ ‘°ny kap,Un d? I^ y ia  — *oslaJ e w p o -  
rzają na rosyjskie artykuły Gazety Augsburgskiej i na Christophe Colomb jenerałow ie Canrobert iłosunct 1 11 n . i ,  :  em dlia , na tedy w szystkie
brom u-, p F „ „ . lm „ n „ : fc CSte religdnx de la i M .rtto p re jV w W e J4W 7 ! t r i * ,  M O ł i ł l S S I

Piquelm0Ilt b01 8,< konkluzy> p o - 1 7 0  koni. Wiadomo, że wraz z tym parostatkiem, w y - |  dzenia skądinąd, iż niedawno donosiłvF d*ienP”b^ I" 
* konkluzji zapominając, że trzeba wybrać jednę p łynęły  z Marsylii dwa inne: le Veloce iWAfricain, I rząd angielski pounds tajemnicę wynalazku kul’ ,1 

onkluzyj. { aj0 ęe Bmu8Bone były przez gwałtowną burzę w ró- I saących*). u »ku‘ du“

T  uP a r y ż  27 marca.
cić do tamtejszego portn.

1 — Nouoelliste de Marseille p isze, że w edług li-j

   van
tyckióm. Sir N„^,UttUW ,ll.BPrzyJac,eiSRIC“ na morzu u a i- i uciąć obie ręce, anizeu uum i^  yuwsianie, okazać że I ce tu reck ie  w « ie  i f n i u f i  •* i  — i i  ~m —
Aland, któro m i  ZflCznie operacye od wzięcia wyspy I go niepochwala. I n« w c k ie ,wy*eJ * niiej twierdzy Maczyn wysypa-rj«^3.Kj&^L-iwt aar-Kase ślS  raSTrSSffzaszczyt wzięcia
Cambridge przybył ze sztabep r“cyacb »8,tyc«'ch. Książę wiący tu znakomici Rosyanie m ebędą jak s i« ajajg I Syj8kich wraz z 4m a d̂  
niebawem przybędzie. o st,,tni “ ' t  R«glan korzystać z udzielonego im przez rBąd franemki p o - |  dużych statkach pod z
de St.-Arnaud, będzie jednoczę ̂podobnw jak mars^łek z wolemu pobytu we Francyi. M iędzy wyjeżdżają- |  p zec iw n y  brzee poniżę 
-1___  _ ...l.rląą H vnliinialuc,.. .. 1 Urcvi władze WOi— I cemi nr2vt*<*2 *ift in* b'sin.twa W ołk nńoh:..L i * _ l  I ” . ? p  f  .

zasłoną fldylli dunajskiej na
poniżej M aczyna, gdzie ŵ  miejscu

wieństwo odprawiło nabożeństwo .  ,r .T  i I eodziny na parowiec „P ru t6", na most buduiaev siąą^ł
L o n d y n  27  marca. CIzba , «Jddw .)  Hr. Aberdeen |  5a łodzie ku temu u ży te , ale nie Wielka S a d 2 t i  
w sU ie w śftd  milcKenin i  I __ W  nocv wvszli » nlrnn/^. 4 z rZĄuzih

W pośród starożytnych ruin. Wszystkie przygotovIania zo-



C Z A S .

tukaj i panow ała nad c a łą  szerokością Dunaju w pun
kcie gdzie A rdżysa do niego wpada.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
  w  M o g u n cy i p o p e łn io n o  oszustw o g o d n e  p a ry z k ic h  filu

tó w . M ło d y  ja k iś  m ężczy zn a  w szed ł do sk le p u  z ło tn ik a , w y b ra ł 
i u g o d z ił 12  ły ż e k  s to ło w y ch  i  polecił z ło tn ik o w i, ab y  j e  w raz  
z ra c h u n k ie m  n a leży to śc i p rz e s ła ł  przez sk le p o w ą  do  p o b lisk ie 
go m iesz k an ia  p ro b o sz c z a , g d z ie  zaraz p ien iąd ze  o trzy m a. P o 
n iew aż n ie  b y ło  w  tć m  n ieb ezp iecz eń stw a , p rz e to  w k ró tc e  sk le 
pow a p rz y b y ła  z  ły ż k a m i i  rachunk iem  do p ro b o szcz a  i  z a s ta ła  
p rzed ed rzw iam i te g o ż  sam ego  m ężczyznę, k tó ry  rz e k ł  do n ić j ‘ 
ab y  m u  ły ż k i d a ł a , bo  j e  zan ies ie  do p o k o ju  k s ię d z a , k tó ry  się 
w łaśn ie  u b ie ra . W  rzeczy  sam ćj w ziąw szy ły ż k i , w szed ł do p o 
k o ju  i po  chw ili w y szed łszy  s ta m tą d , rzek ł  do dziew czy n y : p ro 
szę w e jś ć , k s ią d z  p ro b o szcz  ju ż  ubrany  i czeka . K ie d y  sk lepo
w a s ta n ę ła  p rz e d  k s ię d z e m , te n  począł j ś j  p ra w ić  n a u k ę  m o ra l
n ą  o o b o w iązk ach  p o ży c ia  m ałżeńsk iego , a  b y ła  ta m  m ow a i o 
ły żk ach . D ziew czy n a  zd z iw io n a  upom ina się  o z a p ła tę ,  i d łu g i 
czas u p ły n ą ł  zan im  obo je  z rozum ieli 0 co rzecz  id z ie  i p o zn a li, 
że  ich  o szu st w yw ió d ł w  po le. P rz y b y ł on n a  chw ilę  p rz e d  sk le 
po w ą do  k s ię d z a  i  o p o w iad a ł m u ,  że za ledw ie  się  o żen ił, żona  
go  o p u śc iła ,  z ab raw szy  z so b ą  sreb ro  s to ło w e , a  że  j ą  sk ło n ił 
do  p o w ro tu , ra d b y  p rz e to  ab y  k siąd z  d a ł  j ś j  sam  n a  sam  n a u 
k ę  n a  p rzy sz ło ść . K s ią d z  ucieszony, i e m u  się  n a s trę c z a  spo- 

■ M..U « u sobnośó  n aw ró cen ia  z b łą k a n ś j  o w ieczk i, w y s tą p ił z c a ły m  zap a -

] • !  « 3 g 0  przed p o łu d n iem w y sła ł był  książę G or- lem  k azn o d z ie jsk im  i  m e w p r r f d  d a ł p rz y jść  m n iem an śj g rz e -  
cz ik o w  silny oddział wojska na statkach, aby b ate- ' azn icy  do s ło w a , aż o sz u s t k t  y  ły ż k i w k ie s z e n i ,

rye tureckie zniszczyć, które wysypano naprzeciw  b y ł ju ż  daleko .
 ~   n  n  O D  a m u l n n  I r  •  n n n !  Awa l r  ! i>n 1

remu kul* s trzaskała  nogą. Budową mostu k ierow ał 
je n e ra ł  Schilder, p rzep raw ą je n e ra ł Kotzebue.

W  tym samym czasie , kiedy sią przepraw iano pod 
B ra iłą ,  jen. Luders z 6m a batalionami p raeb y ł 
statkach Dunaj pod G alaczem , a jen. ^ szak o  
batalionami z Izm a iłu , także na statkach pr 
wych. Jen . Luders przepraw iszy  s ię ,  nie natranr 
w cale na opór, i posunął się 8  w iorst w g  ą  •
Kiedv most budowany przezeń w Galaczu uko c jy 
z o s ta ł , p rzeby ły  po nim 3 6  batalionów z ja zd ą  , 
I r ty lr r y l  S.lny opór zn a laz ł jen. U w a k o w , który 
powyżej tw ierdzy tureckiej Tulczy, j» k «  w połow,e 
d?ogi między G raczem  i ujściem Soliny, przebył 
szeroką w tym punkcie rzekę. Reduty za ło  .one przez 
Turków  dla obrony tego punktu w zięte zostały  sz tu r
mem, przyczem  w padło  Rosyanom w ręce 11 d z ia ł 
i do 1 5 0  żo łn ierzy , a między tymi 5  oficerow i 1 
pułkownik. S tra ty  Turków  m iały być niezmierne
w  poległych i rannych , ^  f ł ? “ r  . 
ło  3 0 0  ludzi. Tak ja k  p odB  a .łą  i Galaczem, w y
stawiono również m ost  pod Tulczą. Ten obronny za 
mek m iał być ju ż  naw et przez Rosyan zdobyty i 
w  obec znacznych s i ł  spodziew ać się należy, iż R o- 
syanie opanują bez trudności wyżyny Dobruczy.

W ed łu g  dalszych raportów  z B raiły  z 3 4 g ó , do
nosi Cop• Ztg. Cor. o przepraw ie Rosyan przez D u- 
naj

B ra iły  D w a parow ce, 3 0  szalup kanonierskich i 
znaczna ilość łodzi żaglow ych pow iozły żołnierzy 
na drugą stronę rzeki. Turcy rozpoczęli silny ogień 
na statki, na który odpowiadano z d z ia ł w srod tej 
p rzepraw y postawionych na w yspie pobliskiej, tu
dzież z szalup kanonierskich na sk rzy d łach  tej w y - 
oraw y ustawionych. W  czasie tej^ bitwy, powyżej 
B ra iły  przygotow ane 3 4  tra tw y , każda ze stoma pie
choty i strzelców  ru szy ły  od brzegu w takim punkcie, 
iż w łaśn ie  m usiały przybić w pobliżu tureckich ba- 
tery j. Poprzednio jeszcze trzy barki żaglow e Z P>"“ 
w szej ekspedycyi w ysadziły  żo łnierzy  na ląd, któ
rzy  z bagnetem w ręku uderzyli na baterye. Turcy 
zagrożeni drugą ekspedycyą, cofaęli się ku M aczy- 
nowi, a o godzinie l e j  w południe 5 ,0 0 0  Rosyan 
p° 1 7 a godzinnej w alce obsadziło praw y brzeg rze
ki. O 3ej w ylądow ała znów jazda na 3 4  tratw ach , 
3ch  parow cach i wielu łodziach, przew ieziona w sile 
3 ,0 0 0  koni, która u d a ła  się w pog o ń  za Turkami. 
Późoiei trzecia odbyła się p r z e p r a w a  i poczę to  sta
w iać most na tratw ach . Pod Galaczem odbyła się . . .  - i— -•—»- •«««*« i tamprzepraw a bez bitwy po w ystaw ieniu mostu, i tam

wcześniej, gdyż już o w poi do drugiej a g j od , / o t a 0 ( 1  „rob,.* . ...
kozacka stała  blisko punktu przeprawy pod Jirai-rą Knrs wrocIawgk( t  dni(l 31 maroa. Banknoty austr. 76 i

Banknoty poi. 88'/, i .  — Listy nastawne polskie dawno 74 /, d. 
nowa— ż. — Listy nastawne ponnańs. 4-pr. 953/, ś . .  — dto

P r z y je c h a l i  do K r a k o w a :  od d. a igo  marca do Igo kwietnia: 
Tytus Zbyssewski, Lndwik Zakrnewski s Mogiły. Grsegors Dnie- 
dnioki n Bochni. Franoisnek Cnameoki, Feliks Chwalibćg s Mie
chowa. Jacenty Nawrocki a Polski. Feliks Roatworowski n Górki. 
Jakńb Podowski z Grajow*. Pnkalski z Wadowio.

W y je c h a li:  Folike Pokutynski do Wiednia. Rodrig hr. Potocki 
do Polski. Ignacy Skarżyński do Myełowio. Stanisław  Gołębiowski 
do W arszawy. Edward Rniycnka do Lwowa. Ignacy 8*ierzbiński 
do Bochni. Edward Jastrzębski do Dębna. M iohsł Boliński do Bro
dów. W acław  Zuk Skarzewski do Biały.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
Wiedeń. K u rta  telegraficzne  •  dnia Igo kw ietnia:\  —  » « łaliki 

5-pr. 84*/. -  Metaliki 4'/,-pr. 76. — Metaliki 4-pr. 6 8 /4. —
4-pr. z 1850 r. 93. -  » '/.-;* •  *87,„.  -  1-pr. 19'/, z ciągn—  
a 1830 r. 850. 30*. — Augsburg 137. — Londyn 13 kr. 33. — 
paryś 161*/,. — Akoye Bankowe 1170. — Akoye kol. ło i. półn
F erd y n . . — Pożyczka a r. 1851 lit. A .  ., B . --------
Ost-Donau Dampfsoh-—. .

K u rs  k r a k o w sk i 1 kwietnia. U anknoty. aamtr. i .  85 pl. 84 /4 
P ra sk i k u ra n t £ęd. 113, pl. 112.— Rublo sreb rno  now e Ł. 104'/,. 
pł. 103. — C w anoygiory  nowe 4. 108 , pl. 107 l/a. — Cwan- 
oygiory  s ta ro  i .  lOO3/ , p l .  106*/t . lm p o ry a ły  ł .  35 15, p t. 3 5 .— 
D ukaty a u s tr . i holend. A. 21 — p t. 20 15. -- 20 fran k o w e A. 35 — 
pł. 34 —. L is ty  c a s t. poi. A. 86 pł. 84. — L is ty  B a st fa lic . 
i .  92. pl. 91%.

K u r s  w ie d e ń sk i s d. 31 m aroa. Metaliki 8* . -  Nowa pośycn. 
7 3 Akoye Banku wied. 1098.— Akoye kolei żel. pół. *15- — 

' 3 7 ' / , . -O b lig .  nwoln. grunt. 79Vj.

i powitaną b y ła  okrzykami przepraw iającego się 
wojska. W  ogóle 3 0 ,0 0 0  przeznaczonych było na 
zajęcie Dobiuczy między Izakczą i M aczynem. Dnia 
2 3 g o  w nocy stali Rosyanie obozem naprzeciw  B ra i- 
ły , attak  na M aczyn m iał nastąpić nazajutrz. K sią
żę Gorczakow  p rzep raw ił się za raz  po l e j  z JeBe” 
rainym sztabem na parowcu i osobiście odbył reko
nesans. Dowódzca turecki M ustafa pasza ma g łó 
wną kw aterę sw oją w Bab&daku. M ustafa 
ma podobno pod ro z k a z a m i  swemi w D o b ru c z y  3U  
batalionów piechoty, p u łk  j a z d y  r e g u la rn e j ,  Pur*k ko_ 
żaków  n ie d a w n o  o r g a n iz o w a n y c h  i 4 3  d z i a ł .  A ® y_ 
listryi i Rasow ej idą spiesznie p o s i łk i  dla wzmocnie
nia jego pozycyi.

Z  W iddynia donoszą 3 6  m arca, iż dniem 
tern w iedz ano tam o przepraw ie Rosyan pod M a
czynem, a w ieść ta jak iskra elektryczna przeleciała 
pomiędzy wojskami w tw ierdzy i obozie, i rozniosła 
postrach pow szechny, mniemano bowiem pow szerhnie 
w obozie tureckim , iż Rosyanie nie ośmielą się p rz e 
praw iać. W  Kalafacie gotują się też na w ażne w y
padki, ale do 26go  nic tam nie zaszło . Jen . L ippran- 
di znowu z a ją ł stanow isko, które b y ł dawniej opu
ś c i ł ,  i nie trafił na opór, Turcy jedaak  w zm acniają 
się a nieprzechodzą do kroków zaczepnych.

W ed łu g  doniesień nadeszłych przez Belgrad, Ro
syanie sto jący pod O ltenicą, uderzyli 33go  na s ta 
n o w isk o  tureckie pod Turtukajem , zapew ne nietylko 
Hhv z n i s z c z y ć  sto jące tam baterye tu r e c k ie ,  ale ró - 
w n ie i by przepraw ? P<'J  M traynem  ..m « ,k o w .ć .

K T E B  7

3'/,-pr. 85 '/, ł .  — Kolej K r»k.-górno-s*lą»k» ś.

i n s e r a t y .

t*»> AMALI A P L O T E R  ('-»>
u trzym ująca

STROJE DAMSKIE
n a  S t r a i l o i n i u  p o « l  L i w  K r a k o w i e ,

praybyw szy z W iednia poleos sie * najśw ieższym  wyborem

KAPELUSZY,
SŁOMKOWYCH SZWAJCARSKICH I JEDWABNYCH.
I M *  Tudzież przyjmuje przerabianie i pranie t a k i o h ł ^ o o  
naj unii arko w&ńMEa conę u s k u t e o e c ia u t r ^ y r a o je o r a E

t o * : * * ® ™ * 3 ró
żuego rodzaju.

P r z e g l ą d  Polityczny.
Depesze telegraficzny 

P a r y ż  30 marca. Dzisiejszy Monitor zawiera spra
wozdanie o subskrypcyi na pożyczkę, wedle którego 26 
tysięcy subskrybentów podpisało w Paryżu summę 240 
milionów, w departamentach 72,000 osób podpisało na 
253 miliony. Podpisano więc razem 467 milionów, zaczóm 
wszystkie podpisy przenoszące summę 50 fr. zredukowa
ne zostaną o połowę.

L o n d y n  30 marca. Lord Clarendon oświadczył w Iz_

s p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e .

31
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lie wyiszój, że część floty rosyjskićj wypłynęła z Sebasto- 
>ola, ale nie do brzegów czerkieskich; część floty połą- 
czonój, która krąży po morzu Czarnem niespolkała nigdzie 
rosyjskich okrętów.

Ki e l  29 marca. Flota angielska wypłynęła dzisiaj o 
godzinie 3 popołudniu w kierunku północno-wschodnim.

T r y e s t  30 marca. Wedle ostatnich wiadomości ze 
Wschodu, Szach perski oświadczył, że chce zachować 
ścisłą neutralność.— Dwie parowo fregaty z flot połączo
nych przedsięwzięły 12go b. m. z Synopy rekonesans 
wzdłuż brzegów czerkieskich.

W dalszych domysłach o traktacie zaciepuym i odpor
nym między Austryą i Prusami, mniema Kreuzzeitung , 
iż przymierze to opierać się będzie na podstawie jak n j -  
rozleglejszój, i że oba państwa dają sobie w potrzebie 
pomoc wzajemną tak pod względem krajów niemieckich, 
jak i posiadłości nie należących do Rzeszy niemieckiój.

Gazeta Palotyn. powiada: Austrya przesłała do wielu 
państw niemieckich notę, w którój jasno określa stano
wisko swoje w sprawie wschodniej. Wspomina tam o bez
skutecznych umiłowaniach swoich utrzymania pokoju, a 
dopóki układy się toczyły, nie uważała za potrzebne przed
stawiania wniosków na zgromadzeniu związkowćm, skoro 
wszakże wojna wybuchła, Austrya przedstawi sprawę neu
tralności Niemiec na Bundestagu. Austrya oświadcza wy
raźnie, są słowa tego dziennika, że będzie umiała po
święcić sympatye diwne i przymierze którego korzyści 
dotychczas i w ostatnich nawet czasach doznała, obecnym 
interesom ludów swoioh i interesom związku niemieckiego.

Inne dzienniki utrzymują, że mają się zebrać pełno
mocnicy czterech mocarstw na konferencyę, na którój 
keżde z peństw ma swoje stanowisko jasno określić, a to 
w celu zapobieżenia zbytniej przewadze państw zachodnich.

Preuss. Cor. utrzymuje, że na uchwałę komissyi sej- 
mowój obradującój nad projektem do pożyczki 30 mil. 
tal. wpłynęło oświadczenie Ministra Prezydenta, osolliwie 
zaś wyjaśnienie dane przez ministra wojny jenerała Bo
nina. Ten ostatni szczególny położył nacisk na tę stronę 
kwestyi, iż w obec stanu rzeczy w Europie, związek 
Prus z Rosyą należy do niepodobieństw. Trzymanie się 
Prus z Rosyą, zamieniłoby Niemcy na główną widownię 
wojny ze wszystkiemi jój okropnemi następstwami, i kto 
choć jedną iskrę miłości ojczyzny niemieckiej albo pru- 
skiój w sobie czuje, ten nie może takiej polityki dora
dzać. Oświadczenie to ministra, mówi dalej Korespon- 
deneya Pruska  (organ rządowy) pożądany wywarło 
wpływ na większą część członków kommissyi. Jene
rał Bonin chcąc dobitniój odmalować stan rzeczy, u- 
żył p o ró w n a n ia ,  że ja k  staroży tn i p raw o d aw cy  pominęli 
w sw oich  p raw ach  n aznaczyć  k a rę  na ojcobójstwo, albo
wiem nienaturalną tę zbrodnię uznawali za niepodobną 
tak i wypadek złączenia się Prus z Rosyą, którego się 
na wielu miejscach obawiają, winien zupełnie wyjść 
z obrębu przypuszczeń, albowiem związek taki stanąć 
może chyba na równi z zabójstwem Niemiec i Prus. Wy
rażenie to ministra uczynione w wyrazach tak mało par
lamentarnych, wielkie uczyniło wrażenie.

Preus. Cor. z prywatnych źródeł donosi 27go marca 
z Warszawy, iż ks. Paskiewicz udaje się nad Dunaj w 12 
do 14 dniach i oprócz 6 adjutantów, mają rau towarzy
szyć książę Teodor syn jego, hr. Orłów i major ks. Ro- 
stowski, a podobno jen. ks. Bebutow i szef kancelaryi dy
plomatycznej Kru8enstern z wielką liczbą urzędników.

Tygodnik Bydgoski donosi, iż ekspedytor, który s:ę 
zajmował przewozem broni rosyjskiej (przytrzymanej po
czątkowo w Kolonii) otrzymał pozwolenie wywiezienia jój 
z kraju.

Frankfi. Journ  twierdzi z dobrego jak mówi źródła, 
iż dom Rotszyldów otrzymać miał w zastaw za pożyczkę 
udzieloną Sułtanowi, Palestynę i roczne jej dochody

O st-D .-P o st  podaje z Orsowy list T 25ge, w któ
rym mowa o pogłosce, jakoby w Małój Wołoszczyznie 
Turcy mieli znaczne odnieść korzyści. Podobne wieści 
krążyły tam o wypadkach w Dobruczy, jako np., że pod 
Maczynem i Tulczą przymuszono Rosyan do odwrotu. List 
ten datowan; jest z 25go, co już samo każe powątpie- 
wać o doniesieniach z Dobruczy, gdyż jak tego dnia pi- 
szą z Bukaresztu do innych dzienników, Mustafa passa 
rozłożył siły swojo nad wałem Trajana. Omer pasza po
jechał do Ruszczuka, skąd ma się udać do Dobruozy.

Z eit  donosi z Konstantynopola, iż rząd grecki oświad
czył się za powstańcami w Epirze. Utrzymują, że 6000 
regularnego wojska greckiego, zostawiwszy mundury swo
je ,  przeszło do powstańców. Powstanie szerzy się w ca
łym kraju.

Flota połączona wypłynąć ma z Beikos 30 marca.
Wiadomość o przejściu Rosyan przez Dunaj, spowo

dowała we Francyi znaczne przyśpieszenie przygotowań 
do wyprawy wojska lądowego, którego już 15,000 jest 
w drodze, a do Igo maja 50,000 ma stanąć na ture- 
ckiój ziemi. Książę Napoleon wyjeżdża stanowczo 4 kwie
tnia, a marszałek Saint-Arnaud lOgo. Jen. Canrobert 25go 
wypłynął z Malty do Gallipoli.

Wiele mówiono w Paryżu o liście, który miał odebrać 
Cesarz Napoleon od króla pruskiego, i najrozmaitsze o- 
biegały pogłoski o stanowisku Niemiec w sprawie wscho- 
dniój, na które coraz więcói zwraca się publiczna uwaga.

D od sig ie ju ego  Htunern d o ląc ia  aig Dodatek.
Antoni Ctaplitiski zarz^dzca drukarni
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n. 593S. Kundmachung. (275-1-2)
Z a  Folgo der Befitdmiuaogen dee V ertrages zwifioŁen der ó ster-  

r e i c h i s c h e n  Staateverw altong und  der K r a k a u - Oberechlesischen  
Eisenbahn G esellschaft v o m  30 April 1850 wird am 15 April d. J. 
die 4te V erlosung der gegen die  S t a iu m k a p i t a l i e n  der K rakau- 
Oborschlesibchen Eiaenbahn h ’nausgegebenen Obligationen und un- 
to tte lb ar h ierauf d ie  5 to  V e r lo e u n g  der P rioritaets-A ktien der g e - 
na.inten Bahn zu W ien ia  dom h ie r z u  b c s t im m te n  L okale im  Ban- 
koh iu.se (S in g er stra ese )  u m  10 U h r  V o r m . t t a g s  ófTentlich Statt 
flader.

D 'e s  w i rd  io G e m a s p h e i t  d e r  W e i a u n g  de s  h .  Finanz Miniate- 
riuma vom 15 1. M. Z. 4833 F . M. vcroflfentlieht.

Von der k. k. Gubernial-Commibsicn.
Krakau am 18 Marz 1854.

Franz G ref M ercandin  k .k . Landeopraaident

śai m ajaoy, * powodui da]8zeg 0 p r lew o in  m ateryałów  bndo.  
w lanych z m iejsca budowy k„ temu slupow i środkow em u, 
pozostaje zopełn .e zamknigty, ta k , źe dla żeglugi tylko o -  
twdr pomiędzy pierw szym  i Jrugirn slupem  środkowym  368  
stóp szerokość tr ^ m a j ,o y  użytym  być ma. *

3 )  W szy stk ie  statki W .s ł*  za wodą p ły n ą ce , m ając sk ierow a-

r .  2 ?  s i r  i : . :  w -  i *  » ■ ■ ■ » » .

Obwieszczenie.
S tósow eie do przepisów układu pomiędzy C esarsko-A ustryackim  

Kządcm a T ow arzystw em  kolei żelazaćj Krakowsko -  górno -  sz lą -  
skićj pod dniem 30 kw ietnia 1850 r. zaw artego , odbędzie s ię  w dniu 
1® kw ietnia b. r. o godzinie 10 przedpołudniem  w W iedniu w prze1 
zoaozonym  na ten cel lokalu, w domu bankowym (S in g e r str a sse ), 
czw arte pubiiczne losow anie obligacyj w  m iejsce akcyl g łów nych  
kolei żelaznej Krakowsko -g ó rn o -sz ią sk ie j  w ydanych i zaraz na 
stępnio piąte lodowanie akcyj p ierw szeństw a wspomnionćj kolei.

Co w skutek rozporządzenia W ysok iego  o. k. Ministerynm skar
bu p. d dniem 15 b. m. do Nru 4833 M .S . w ydanego do publiosnój 
podaje s ię  w iadom ości.

Z c. k. Komisy! Gubernialnćj.
W  Krakowie dnia 18 marca 1864 r.

F ranciszek  Hr. lU ercandin , 
Prezydent o. k. Rządu krajow ego.

(8 8 5 ) Kuiidmachunof. ( 1 - 3 )

[N . 583 ?.j Dio uachfolgondo von  dor D&oxtger K im srcgieruiig  
©..tl ifiKen; Folizeiverordnurg vom (i Marz d J. welohe ans A nlass  
der vorg -chnittorer Bauten aa der gro°qen W eiebeelbriicke bci 
G irg'łiau t einig^ gun tig. re Abanderungeu der vorjahrigen V erfu - 
ęangen ubrr die von don Strom ioschiffahrern auf diesem Punktc ku 
beobuchte den V>re>i J itsm a sregeln  eiotreten la ss t , wird mit B e-  
Kichoi g a f  die Ku-idmachnng vom P. October v. J. Z. 18,311 *ur 
^‘ijem oinen Keo; tnie* gebracht.

Von der k. k. GuberDial-CommiBBion.
Krakau »8. Marz 1854.

Franz  Graf Mercandin
k. k. L a cd es-P i asident.

B ekantm achung P o liz e i V erordnung.
Cnter Aufhebnng unseror Bekantmachung vom 26 Februar v. J. 

(Am t»blatt pro 1853 S 6 2 ) briegen w ir in betreff der SchiiTahrt 
duroh die Brucken bei Dirsohau auf Grund des G esetzes fiber die 
P olu ei V erw altuog v. 11. Marz 1850 (G egetz Sam lung pro 1850 

etc0  *ar genaaon Beachtang nunmchr fulgonde Anordnun- 
*'lgom eioen K cntniss:

)  Die D jrchfluss Oefnong zw ischen dem linkseitigen Landpfei- 
ler und dcm erster M ittelpfeiler von 386 F uss Breite bleibt 
Wegen des fortgesctzten  T ransportes der Baumaterialien von 
dem W erkplatze naoh diesem  M ittelpfeiler ganzlich gospert, 
so dass ffir die Sohiifart nur dieO efnung zw isohen dem e r -  
sten und zw eiten M ittelpfeiler von 368 F uss W eito benutzt 
werden darf.

2 )  A lle die W eich sel hinabfahrendon Soh iffsgefasse mfisson das 
Hintt rtheil S trom abvarts gerich tet, eafcend m ittelst ihrer 
Anker und Tone durch die Schifbruoke deren D urchlass in 
der Mitto dorsolben angobraobt sein wird end duroh die 
in Ban begriffene m assive Bruoke zwisohen dem ersten and 
2tcn M ittelpfeiler fahren und sicli bestreben mfiglichst der 
Mitte d is zw isclien  diosen Pfeilern verhleibeuden K sum es zu 
h»Hcn. Er t wenn die S th iffsg ifa s se  den beiden Pfeilorb1 u -  
ten g m z  vorbci gofahren sind , kónnen sio die Anker wicdor 
anfoehmen. Die Bezetzung Jedes fiber 15 L asten grossen  
K ahns, oder anderen Strom fahrzugs muss m indestens aus 3 
Mann und bei hohsren W asserstanden aus 5  bis 6 Mann be-  
stehen.

3 )  Galler und Ilo lztraften , wenn dieselben naoh dem Gntreoh- 
tem dcs Brfickenm eisters mit binreiuhender M ansohaft v er -  
sehen s in d , koonen durch den D urchlass der Schiffbrfioko 
und durch die BrfiokcnOffoung zw isei.on dem e-sten  und 2ten 
M ittelpfeiler rudcrn ohne einer Leine zu bedfirfen.

4 )  Dampfsch ff.j mii s .n  den zw isohen den Pfe lerbauten vor 
gesohriebsneu W eg  glcich falls einhalten und bei der T hal- 
fahrt ebon so wohl als andere S oh iffsgefasse  denselbcn s a -  
ckend zu riick legen , sind aber nicht verbunden dabei ein Tau 
zur Ffihrung anzuw endcn, wenn duroh die Kraft dor Dampf- 
masch'ne die erforderliche Sicherhait der Fahrt erreieht wird

5 )  Den gleichen W e g  haben bei der Bergfahrt alle Schiflfsge- 
fa sse  zu nehmen.

8)  W er diescr Anord-«ung zuwidprhandelt, verfallt in eine Po
lizei S trafe von 5  bis 10 R eichsthaler vorbehaltlioh des E r
sa tzes fur die dem Brfiokenbau etw a zugeffigten Sohaden  
und Nachtheile.
K en de“  6 - M irz I8 5 4 - 

 ̂ • egicrung Abth. des Innern.

N* ; . S ' ! ’" i e s z c z c n i e - ' ' - 3>
w ego w Gdańsku * doiBr '^Porxł <I®eŁie policyjne Urzędu obw odo- 
końszaoych się  robót o (,o łoSs ? aro“ b; rv  sw aleiej^ oe z powodu 
D ir sc h a u . niektóre przeszło,. y  w ielk iego mostu na W iśle  pod 
dzenia ostrożności. odnośne''dÓn ei.dl* statkBrl!y w ydane rozporzą- 
nika r z. Nr. 18,3 54 podaje sie  “bH,e8*czenia z dnia 9 paździer- 

z  o, k Komisyi G ubernili„dj p o w sie ®hnej w iadom ości.
MLr Krakowift dnia i o .

H m  . ^ m r ,  y.sxr a n s i !
rem , przyczćm  starać s I? „ależy . by ile m ożności trzym ać  
s .ę  m tejsca środkowego pomiędzy temi słupam i. Dopiero gdy  
statk . m iejsca budowy obu niarów m inę ły ,Pmogą znowu k o -  
w icę w za .eśc. Osada każdej nad 15 ła sz t  (L a .t e r )  trzym a- 

JącćJ łod zi lub innego statk u , ma sio sk ład ać najmniej * 3, 
przy w iększćj w ysokości w ody za ś * óoiu do 6oiu ludzi.

3 )  Galary . tratw y, Jeżeli w ed łu g  opinii budowniczego m osto
w ego dostateczną liczbą ludzi są  zaopatrzone, m ogą prze
pust mostu t y p o w e g o  ,  otwór mostu pomiędzy pierw szym  
i drugim środkowym  filarem bez pomocy liny p rzep ływ ać.

4 )  Statki parowe równie obowiązane sa  trzym ać się  drógi po
m iędzy budową filarów w yznaozonć], i powinny takow ą p ły 
nąc z wodą tak samo Jak i inne gtatk i „ 8am(SJ Biie wody  
przy pomooy kotw ic i lin ; nie są  Jednak obowiązane do k ie 
rowania używ ać liny, Jeżli przez gj | e m aszyny parowćj po- 
trzebne bezpieczeństw o źeg iug i osiągnąć sie  da.

)  sam î drogi mają s ię  trzym ać w szystk ie  statki pod
wodg plya^ce.

6 )  Ktoby przeciw  niniejszym  przepisom w y k ro o zy ł, ulega ka
rze od 5oiu do oiu talarów , z zastrzeżeniem  zwrotu szkód  
i strat w budowie mostu zrządzić się  mogącyoh.

Gdansk dnia 6 m arca 1664.
K rólewski Rząd. W y d z ia ł spraw w ew nętrznych.

W Krakowie doia In i' .  _
F r a n c i / ~ e t h r  ‘

Prezydent ces, król n  ,
  0I- R *?dn Krajowego.

Rozporządzenie poliCy jne
P rzy wniesieniu obw ieszczenia naszego z dnia .

(Dziennik Rządow y i r .  18o3 strona 6 2 ) , podajemy do p0W8® echnZ| 
Wiadomości dla śc is łeg o  zasto-ow ania s .ę  P»Jąoc r o z p o ^ " ^  
■>ia, tyczące się żeglugi przez ioiorty pod D .rschau na z a s a d z V u !  
staw y o administraoyi poiicyjnćj z dnia 11 m arca 1850 r. f«b iór 
ostaw  z roku 1850 strona 265 eto.).

1) Przepust pomiędzy slupem  granicznym  po lew ćj stronie po
łożonym  I pierw szym  słupem  środkowym  38b stóp szerok o-

(26°) Kundmachung. (3)
Von Seiten der k. k. Genie und Bef estigungsbau Direktion .u  Lem 

berg w.rd h.ern.t zur allgem eincn Kenntniss gebracht, dass in den 
M inaten Jui. und A ugust 1854 in der Lemberger Zitadelle circa  
63,1 Quadrat Klafter A sfalt.rung hergeste llt werden sollen.

W er daher d.esc Arbcit zu ubernehmen gew iilt is t , w olle sein  
Offert bis langstens 13ten Apr.ll i 854 der obgenannton D;rektion 
einsenden.

Die Detailbedingoisse sind taglicK in den gewdhnlichen Amts- 
stundeu m der Lemberger F o r t ,f ik a li,^  Bau Rcchnungskanzlei ein - 
zusehen, s .e  sind ,n l.iren Hauptom, iscen dargestellt, fo lgen de: '

a 'e gan,ft A sfaltirung im obeu au- 
botS, zo s tf i e ,  i™*,86® , aUf e,ne“ Tileil derselben das A n-
unter sonstilrcn ’ 1 ° 1 .  C n 0fferent don '  o iz n g , welcher
grossero F l a c h e „ ^ h2 r n i m m r ' SSOn " *  Verpflioh‘0nSBD ’

, r m : ° X ,  Ji:  dt .  I f f i :
gen tn gieich  grossen  Quantitaten im jSeitraome vom halben Juni 
bis halben August vollstaudig abgeliefert werden.

3 )  Dem Anbothe ist das Vadium, Jas 5 Prozent der ganzen V er-  
dienstsummc betragen m uss. anzusohUessen, w elches sodann der 
Erstchor Behufs der K aution-Sicherstellung zu verdoppeln hat.

4 )  W er die Arfaltirung vollstiindig ubernehmen, soroit das Ma
teriale Itefern und die Arbeit besorgen w ill , m uss duroh 3 Jahre 
fur se ine L eistung mit der Kaution haften , und kann daher die 
Kuokstollung dieser erst dann ansprechen, wenn seine H aftzeit an- 
standslos vcrstriohen i s t , — wahrend jener Offerent, w elcher nnr 
don A sfa lt zu liefern boabsiohtigt, seine Kaution naoh vollendeter  
k lagloser l.ieferu n g oinznziehon, borechtiget ist.

6 )  Ein derlei Kontrahent ist aber verpfliohtet, seinem  OfTcrte 
iFluster dee bcizuKtelli-odcn A n falt-M ateria ls b eizn legen , and fa lls  
d iese , bei der, durch die teohoische Akademie vorzonehmenden 
Prufanj cntsprechend befundnn werden, sich  bei der Einlieferung  
genau naoh besagtera M aster ea halten.

6)^ Jeaer L rstehcr der die eingegangcnen Vcrpflichtungen nicht 
einhalt, mnss es dem Aerar frei stellon, zur Deckung des Sohaden- 
ersatzes die erlegte Kaution z«, verw enden, und fo ils  dicse dazu 
nicht hmrciohen soiltc, auch fiber das fibrige Vermogcn des E ste -  
hers naoh Biidarf zu verfugen.

^) Entspreohende a oonto Zahlungon werden zugosiohcrt.
8 )  Jener Offerent, w elcher M ateriale und Arbeit liefern will, 

hat Proben seiner L cistungsfah igkeit vorzu zcigen , in w elcher B e-  
ziehung dcrselbs besteher.de A sfaltirungen , deren Prfifung ohne 
grossen  Kosten und Anstaoden Statt finden kann, bezeiohnen, oder 
aber im Laufe des Monatcs M oi, Proben auf der Zitadelle ablegen  
m uss— Lemberg am 12 Marz 1854.

N. 5537. OBW IESZCZENIE. ( 2 8 9 - 1 - 3 1
Celem prow izorycznego obsadzenia posady nauczyciela w e w si 

Libiąż W ie lk i, w  obwodzie Krakowskim potożonćj, do którój przy
w iązana je st  pensya roczna z łr . ICO m. k ., 2 morgi gruntu i bez
płatne pom ieszkanie, rozpisuje się  niniejszćm konkurs. Ubiegająoy  
się  o p ow yższą posadę, mają podania sw oje w łasnoręczn ie pisane 
i potrzebnemi dowodami zaopatrzone prze* przełożony K onsystorz, 
w obwodzie Krakowskim zaś przez o. k. Nadzór s z k ó ł ludowych  
najdalćj do dnia 10go maja 1854 złożyć.

Z o. k. Kommisyi Gubernialnćj.
Kraków dnia 12 marca 1854 r.

N. 5858. OBW IESZCZENIE. ( 2 8 8 - 1 - 3 )
Celem prow izorycznego obsadzenia posady nauczyciela w e w si 

G rojeo, obwodzie W . Kb. K rakow skiego, do której przyw iązana  
je s t  roozna pensya z łr . 100 m. k ., dwa morgi gruntu i bezpłatne  
pom ieszkanie,  rozpisuje się  niniejflzćm do dnia 10go maja 1854 kon
kurs. U biegający się  o w zw yż wzmiankowaną posadę, mają po
danie sw oje w łasnoręczn ie pisane i potrzebnemi św iadectw am i za 
opatrzone, przez przełożony sobie K onsystorz. w  obwodzie Krako
wskim  zaś przez o. k. Nadzór sz k ó ł ludowyoh w  z w y ż  zak reślo 
nym term inie z ło ż y ć .

Z c. k. K om m issyi Gubernialnćj.
Kraków dnia 17 marca 1854 r.

(2 7 4 ) ( 1 - 3 )CESARSKO-KRÓLEW SKI TRYBUNAŁ  
W ielkiego Księstw a krakowskiego.

[N . 1889). W  m yśl artykułu* ?2go U staw y hipotecznój z r  1844 
)o w ysłuchaniu  wniosku o. k. Prokuratora, w * y Wa W szystkich m a-  

. ących  prawo do spadku po Janie Dyrdzio, sk ład ającego  sie  z 7miu 
m orgów gruntu wraz z domem N 9 konskr. oznaczonym , w e w si 
RząBŚa Szlachecka w  okręgu W go K sięstw a K rakow skiego poło
żon ych , aby się  w oiągu trzech m iesięcy de 0.k . Trybunału z g ło 
s i l i ; — po u p ływ ie bowiem tak zakreślonego cza su , spadek w mo
w ie będąoy W iktory i i Maryannie Dyrdziankom siostrom  spadko- 
daw oy przyznany będzie.

Kraków dnia 8go m arca 1854 r.
Sędzia  p rery d o J ą o y ,y . K o p y e iń tk l  

Sek retarz, VV. P toncm yński.

fa67̂  Obwieszczenie.
PISARZ CESARSKO-KROL. TRYBUNAŁU  

Wielkiego K się stw a  Krakowskiego.
Podaje do powszechnej wiadomo-ici, iż na żądanie 

Salomei z Borowskich Beniowskiej wdowv w e wsi 
Rybna Narodowa w Wielkiem K sięstwie Krakowskiem 
zam ieszkałej, a do czynności sądowych w Kmbnirii. 
W domu przy „licy Brackiej pod L  8 5 8  u sw m o  
pełnomocnika Wgo Franciszka St*rzyckiew0 O P D 
Adwokata prawne zamieszkanie cbrane mającej ń0-* 
wódki z mocy wyroków c. k. Trybunału wydziajC 
III dnia 2 5  czerwca 1 8 5 2  r. tudzież c. k. Trybuna_ 
łu  wydziału I dnia 2 1  grudnia t. r. zapadłych praI  
womocnych w drodze działu sprzedaną zostanie real
ność pod L. 2 7  w gminie IX  w Czarnej Wsi sk ła 
dająca się z domu tudzież 8  zagonów do tegoż przy
ległych, między zagonami B łażeja Janntfei i B łażeja  
ozczepanika leżących, oraz pięciu i nół zagonów  
także w  Cząrnej W si liczbą 1 3 0  katastru oznaczo
nych , między zagonami M ałgorzaty Janutki i S zy 
mona Halby położonych do spadkobierców ś. p. Sta
nisława i Heleny z Borowskich Wichrów należąca. 

Uo sprzedaży tej wyrokiem c. k. Trybunału W. 
Krakowskiego wydziału III dnia 11 maja 1 8 5 3

runki- U8tanowione następujące w a-

1. Cena szacunkowa realności pod L. 2 7  w gm. 
IX w Czarnej W si składającej się z domu tudzież 
ośmiu zagonów do tegoż przyległych, oraz 5 7 2 za
gonów gruntu także w Czarnej Wsi liczbą 1 3 0  ka
tastru oznaczonych, położonej, ustanowiona jest na 
pierwsze wywołanie w summie złp. 1 ,2 0 0 ,  lub 
w banknotach w edług  fcursu, która w braku ubiega
jących się, dopiero na 3cim terminie licytacyi zn iżol 
ną zostanie o / ,  część to jest do summv z łn  ftnn

2. Chęć licytowania msjący z ło ży  na rękojmią V 
część ustanowionego szacunku, to jest złp . 1 2 0  w ku
rancie polskim lub w banknotach w edług kursu, od 
składania, której popierająca sprzedaż Salomea B e- 
mov.ska j ak równie Maryanns Zuchowsha jest wolna.

3. Nabywca zapł&ci podatki zaległe oraz koszta
a a  r ^ c c  1 Ka k ^ t£ “  A d w o k a -  

ł popierającego, jakie wyrokiem ustano
wione zostaną.

4. W ypłaty warunkiem 2  i 3  przewidziane i op ła
ta odsetkowego od summy wylicytowanej, potrącone 
będą z szacunku, z t ś  wyjęcie dekretu dziedzictwa, 
jest ciężarem nabywcy i potrąceniu z szacunku nie 
ulega.

5. Widerkaufy, gdyby się jakie okazały pozosta- 
Przy realności z obowiązkiem opłacania procentu

P° /» bez w zględu  na nieukończony d z ia ł  lub kla- 
które z szacunku potrąceniu ulegają, 

b. Opłata czynszów ziemnych i innych ciężarów  
gruntowych należeć będzie do nabywcy, bez m ożność  
strącenia takowych z szacunku. możności

7. Wolno będzie w dni 8  po st&nowczem przybi
ciu, powiększyć wyciągnięty szacunek o %  część z do- 
pclflipmem forniAluosci prawem przepisanych.

i ?̂P®̂ ,n!Cn û warunku 3go, nabywca otrzyma 
dekret dziedzictwa.— Niedopełnisjący zaś którego
kolwiek warunku licytacyi, utraci vadium i oprócz 
tego nows hcytacya na koszt i niebezpieczeństwo za
wodnego rabywcy ogłoszoną zostanie.

Srrzedaż wspomniona odbywać się będzie na au- 
dyencyi publicznej c. k. Trybunału W . Ks. Krakow- 
sKiego w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod 1. 1 0 6  
od godziny iOej rano posiedzenia odbywającego, za 
popier.niem Franciszka Starzyckiego O. P. D. adwo
kata w Krakowie przy ulicy Brackiej pod I. 2 5 2  ża
rn eszkałego.

Do sprzedaży tąj wyznaczają się trzy termina:
1. na dzień 7  czerwca j
% » i  N.P0* 1 8 5 4  r.

B sierpnia \
W zyw ają się przeto na takową licytacva w szv -

rzeevn^Cp UP.DS m8J^cy» tudzież wierzyciele prawa 
sby się na pierwszym terminie li

cytacyi pod prekluzyą zg ło sili, i prawa swe przy 
ustanowieniu adwokata pod tymże samym rygorem 
złożyli.

Kraków dnia 1 4  marca 1 8 5 4  r.
Syktow sk i.

(26i) Obwieszczenie.
PISARZ C ES.-K R Ó L. TRYBUNAŁU.

W. K sięstw a  Krakowskiego.
Podaje do publiczcej wiadomości, iż na żądanie 

Aleksandra Siedleckiego obywatela krajowego, w Kra
kowie przy ulicy Grodzkiej P°® IJ. *D1 zamieszka
łeg o  wierzyciela summy 31 3 #  złp . z procentami za -  
Iegłemi i kosztami, sprzedaną zostanie przez publi
czną licytacyą w c. k. Trybunale W ielkiego K się
stwa Krakowskiego, Realność na Podbrzeziu w Gmi
nie VI. Miasta Krakowa pod L. 1 6 3  położona, a 
liczbą 1 8 0  Kadastruoznaczona, granicząca od w scho
du z drożyną z miasta Żydowskiego kuStarei Wińl« 
Wiodącą, od południa te R ea ln ością^ eb asfyta ' slko-



6 Dodatek do Czasu.

dziiiskiego i drogą publiczną now ą, od zachodu z Re
alnością Jajeśnickiego, wreszcie od północy z ście- 
szką publiczną. Realność ta w połowie należy do 
Filipiny Bukowskiej, a -w drugiej połowie do Stani
sław a Bogdzińskiego. Zajęcie rzeczonej Realności 
dopełnił Komornik Feliks Stróżecki w dniach 9, 10, 
15 lutego 1853  r ., które w treści swej wpisane zo
stało  do W ykazu hipotecznego Realności Ner 163 
dnia 2 6  lutego 1853  r. do Nru 1 4 5 , * to na sa
tysfakcją  summy 3 1 3 7  złp. z procentami i kosztami. 
Cena szacunkowa na pierwsze wywołanie w summie 
7 0 0 2  złp. w monec'e srebrnej polskiej, i warunki 
Iicytacyi zatwierdzone zostały Wyrokiem c. k. Try
bunału W ydziału Igo dnia l g °  września 1853  r. 
w drodze Appellacyi W ydziału ligo dnia l9go pa
ździernika 1853  r. i c. k. Sądu Wyższego ddto Igo 
lutego 1854  r. W arunki Iicytacyi są tej osnowy:

1 )  Cena szacunkowa Realności naPodbrzeziu w Gmi
nie VI. Miasta Krakowa pod Nrem 163 położonej, 
liczbą Kadastru 1 8 0  oznaczonej, ustanawia się na 
pierwsze wywołanie w summie złp. 7 0 0 2  w mone
cie srebrnej grubej polskiej, którą nabywca może ró 
wnież złożyć w banknotach cesarsko-austryackich, 
podług ich kursu handlowego do monety srebrnej gru
bej polskiej, w czasie wypłaty. Summa ta szacun
kowa w braku licytantów, dopiero na trzecim termi
nie do a/3 części, to jest do 4 6 6 8  złp . zniżoną zo
stanie.

2 )  Chęć kupna mający złoży na Vadium część 
ceny szacunkow ej, to jest złp . 7 0 0  groszy 6, które 
w razie niedotrzymania warunków Iicytacyi utraci, i 
nowa Iicytacya na koszt i stratę jego , a nigdy na 
korzyść tegoż ogłoszoną zostanie. Od składania tego 
Vadium jedynie popierający sprzedaż Aleksander Sie
dlecki jest wolny, gdyby się z chęcią licytowania o- 
świadczył.

3} Nowonabywca zapłaci koszta Iicytacyi Adwo
katowi sprzedaż popierającemu za jego kwitem, a to 
na skutek Wyroku też koszta oznaczającego, równie 
obowiązany będzie zapłacić podatki zaległe z roku 
ostatniego, gdyby się jakie okazały.

4 )  Widerkauffy, i inne summy Instytutowe jakieby 
były produkowane pozostaną przy nieruchomości, 
z obowiązkiem opłacania procentu po 5%  od daty na
bycia nieczekając skutków klasyfikacyi, i od tej też 
daty przychody z nabytej nieruchomości do nowona- 
bywcy należeć będą.

5 )  W ypłaty warunkiem drugim i trzecim Iicytacyi 
Wymienione, nabywca potrąci je  z ceny wylicytowa- 
nej a resztującą zaś summę do uzupełnienia sza
cunku wylicytowanego, zapłaci po wyroku klasyfi
kacyjnym za asygnacyami c. k. Trybunału, również 
z procentem 5%  od daty nabycia.

6 )  Opłata odsetkowa do c. k. urzędu Podatkowe
go za przeniesienie tytułu własności jak i inne w y
datki z tym połączone, wyłącznie do nowonabywcy 
należeć będą, bez możności potrącenia takowych z ce
ny szacunkowej. Po dopełnieniu zaś warunku dru
giego i trzeciego, otrzyma dekret dziedzictwa.

7 )  Nabywca obowiązanym będzie dotrzymać mie
szkańców do końca tego kw artału, w którym nasąpi 
sprzedaż realności. Równie obowiązanym będzie do
trzymać Antoniemu Krasnskiemu dzierżawy do lat 
trzech, poczynając od d. Igo  stycznia 1 8 5 3  r.

8 )  Gdyby kto w ciągu tygodnia po stanowczem 
przysądzeniu o 1/s część nad wylicytowany szacunek 
więcej zaofiarował, będzie obowiązany złożyć tako
wy w depozyt sądowy, oprócz vadium i dopełnić for
malności prawem przepisanych.

Sprzedaż wspomniona odbywać się będzie na Au- 
dyencyi C. k. Trybunału Miasta Krakowa przy ulicy 
Grodzkiej pod L. 106  w Krakowie, zwykle od go
dziny 10  rano posiedzenia swe odbywającego, za po
pieraniem adwokata Stanisław a Boguńskiego w Kra
kowie przy ulicy Szewskiej pod L. 3 3 2  mieszkają
cego.

Do której wyznaczają się trzy termina:
1. na dzień 8  czerwca )
2* „ 13 lipca [ 1854  r.
3. „ _ 17 sierpnia )

W zyw ają się przeto na takową licytacyą wszyscy
chęć kupna mający, tudzież wierzyciele prawo rze
czowe mający, sby się na pierwszym terminie Iicy
tacyi pod prekluzyą Zgłosili i prawa przy ustanowie
niu adwokata pod prekluzyą złożyli.

Kraków d. 14  msrca 1 8 5 4  r.
lAbrowski.

(250) Obwieszczenie. (3>
PISA R Z C E S . - K R Ó L .  TRYBUNAŁU

W. Księstwa Krakowskiego.
Podaje do publicznej wiadomości, i® w wykonaniu 

wezwania e. k. Trybunału z d. 3  stycznia 1854  r. 
do 1. 8 3 4 2  z r. 1 8 5 3  wydanego, realność opusto
szała  pod I. 97  w Gm. X miasta Krakowa położona, 
w jednej połowie do Eliasza i Ryf«i W eberów , Sa 
lomona Koszesa, w drugiej zaś połowie do M ojże- 

i M ałki Sturmwind, Ryfki Bracicionki, Reinera 
« a rno « n*Ie^ C8’ na wschód z tyłami domów Nr 8 0 , 

N , na południe z przecznicą ku 
o  “‘ej ulicy prowadzącą, na zachód frontem z ma

łym placem publicznym, na północ z dcmkiem dre
wnianym Nr 9 8  i tyłami podwórca domu Nr 8 0  w tej
że gminie, granicząca — w my£i uchwały sejmowej 
z d. 15 grudnia 1 8 1 8  roku przez publiczną licytacyą 
sprzedaną zostanie pod następne/ni warunkam*.

1. C;*ta szacunkowa pomieaionej realności według 
oszacowania w sztuce biegłych ustanawia się na 
pierwsze wywołanie w summie 2 9 6  złr. 18 kr. m. k. 
która na trzecim terminie Iicytacyi, w braku chęć ku
pna mających do %  caęści ceny szacunkowej tojest 
do 197  z łr . 3 2  kr. m. k. zniżoną zostanie.

2. Chęć kupna mający złoży na vadium 7,0 część 
ceny szacunkowej tojest kwotę z łr. 2 9  kr. 3 8  m. k.

3. Nabywca połowę summy wylicytowanej, z któ
rej podatki i należytości skarbowe zapłaci, złoży w dni 
10  po dniu odbytej Iicytacyi do depozytu sądowego 
dla zabezpieczenia summ skarbowych, a drugą po
łow ę zapłaci nowonabywca na skutek prawomocnej 
khsyfikaryi z . asygnacyami c. k. Trybunału z pro
centem po 5/ioo od daty Iicytacyi.

4. Niedopełniający któregokolwiek warunku Iicy
tacyi, nabywca utraci vadium i oprócz tego nowa li
cy tacja  na koszt i niebezpieczeństwo zawodnego na
bywcy, a nigdy na jego korzyść ogłoszoną będzie.

5. Gdyby kto wciągu dni '8 po staBowczem przy
sądzeniu o % część ceny wylicytowanćj więcej za
ofiarował, obowiązany będzie złożyć takową w de
pozyt sądowy wraz z vadium i dopełnić formalności 
prawem przepisanych.

Sprzedaż ta odbywać się będzie na audyencyi pu
blicznej c. k. Trybunału W. Księstwa Krakowskiego, 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod 1. 106  o go
dzinie lOej z rana posiedzenia swe zwykle odbywa
jącego, do której wyznaczają się trzy termina.

1 na dzień 2 8  kwietnia )
2. „ 31 maja 1 8 5 4  r.
3. 3 0  czerwca \

Kraków d. 7  lutego 1854  r.
Piechowicz.

(2 9 7 ) PISARZ C. K. SADU POKOJU
Okręgu U l. Mogilskiego.

Podaje do publioznej wiadomości, i i  na zasadzie wyroków o. k . 
Sądn Pokoju okręgu IHgo Mogilskiego z dnia 18 lipca 1853 r. i 
6go m arca 1854 zapadłych prawom ocnych, odbędzie sie na drodze 
działu  w tymże Sadzie pod L. 473 przy ulicy św. Jan a  posiedze
nia swe zwykio odbywającego, w dniu 34 kw ietnia r. b. o godzi
nie l l ć j  z ra n a , Iicytacya posiadłości w łościańskiej we wsi Kibi
cach w okręgu m. K rakowa położonej, z domu pod L. 14 i g ru n 
tu mórg 19tu pod pozyoyą 13 Tabeli zamieszozonego sk ładającej 
się , po niegdy Jacentym  i Anaatazyi Ł yskach  pozostałej, do k tó - 
rój to lioytaoyi w dniu powyższym każdy chęć kupna m ający, sa  
złożeniem vadium w ilości z łr .  14 kr. 30 m. k. przypuszczonym 
zostanie.

Kraków dnia 27 m arca 1854 roku.
W . K orczyński.

(254) E d i c t . ( 2 -3 )

N. 43. O. K. SĄD POKOJU ( 2 * 0 - 3 )
O k r ę g u  l i i .  M o g i l s k i e g o .

Stósownie do a rty k u łu  52go Ustawy o w łościanach usam owol- 
nionych i na zasadzie a rty k u łu  i2go Ustawy hipotecznej z r. 1844, 
w zyw a m ająoyoh prawo do spadku po niegdy Klemensie Dudku, 
włośoianinie z wsi Bronowie M ałych pozostałego, z domu Nr. 41 
i gruntu pod pozyoyą 37 Tabelli zapisanego sk ładającego s ię ;  aże
by z prawam i swemi do spadku tego w przeciągu miesięoy* trzech 
zgłosili s ię , po upływ ie bowiem oznaozonego term inu, pomieniony 
spadek zgłaszająoym  się W alentemu i Agaoio z Dudków Stachni
kom małżonkom w jednój, zaś Kazimierzowi Dudkowi w drogiej
p o ł o w i e  j a k o  s n k c o a o r o m  p r z y z n a n y m  z o s t a n i e .

K raków  dnia 7 m arca  1854 r.
L eo n  R udow ski 8 . P. — W . K o rczyń sk i, P isarz Sadu.

N. 34. D. P. JC. K. SĄD POKOJU ( 2 8 7 - 1 - 3 )
M iasta Krakow a Okręgu ligo.

Na zasadzie a rty k u łu  52 o posiadłościach w łościan usam cwol- 
nionych i a rty k u łu  12 Ustawy hipotecznćj z roku 1844, wzywa 
mogących mied prawo do spadku po Jakóbie i M ałgorzacie T ry -  
busach, z posiadłości włośoiańskićj we wsi Zwierzyniec położonćj, 
w Tabeli czynszowej pod pozyoyą 47 zapisanej sk ładającego sie, 
ażeby z prawam i swemi do takow ego spadku w term inie 3 mie
sięcy, rachując od dnia Igo  w Dzienniku Rządowym i „Czasie" 
umieszczenia zgłosili się ; — po upływie bowiem*takowego terminu, 
spadek rzeczony Antoniemu i Katarzynie M orawskim v. Morawom 
nabywcom praw spadkowych od Jędrzeja  T rybusa przyznanym bedfic.

K raków  dnia 29 s tyczn ia  1854 roku.
sęd z ia ,jS cA w ar* . _  p iaarZt M aciejow ski.

Na-hstehende Militarpflichtige Individuen, werden vorgeladen bi- 
nen 3 W oohen in ihre Heiraath zuriickzukehren nnd der R ekru ti- 
rungsobligenheit zu en tsprecheu. aU sonsten dieselben ais R okru- 
tirungsflichtlinge angesehen und behandclt werden.

Von Ołpiny Nr. 233 Niziołek Józef.
„ „ IG Orlof Józef.
„ „ 270 8 teuer Szaja.
„ „ 281 llerschfeld  Haim.
» „ 138 W szo łek  Jan .
„ „ 224 Bajorek Stanislaus.
» „ 270 S teuer Itzig.
n „ 19 Niziołek Andrzej.
» n 1 ,2  Padołek Jakób.

Von Olszyny Nr. 20 Leoh W ojciech,
n n is Sm alarz Józef.
„ „ 44 F irlit W alenty.
„ „ 120 Ryndak Jan.

Von Żurowa Nr. 76 Kozak Jan .
„ „ 9 3  Mikrut Jakób.
„ „ 3 6  Poremba Michał,
n n 59 Klęcz Michał.

Von Sw oszowa Nr. 45/._ Dudziak Adam.

Von Rozcnbark Nr.

Von R asław ieo Nr.
» . n 

Von Sitnioa Nr,

Rzepieuik Suchy Nr.

41 Niemiec Jakób.
19 Mika W alenty.
47 W szo łek  Alexander. 

150 Ł aśkaw sk i M ikołaj. 
103 K apała Marcin.
167 Kozioł Kasper.
46 Fąlisz  Michał.

3 D itk a  Tomasz.
7 Fugiel Bonifacy.

361 Matya Tadeusz.
60 Makowiec Mateusz. 
43 B artuś Marcin.
24 Dudek Maciej
47 W szo łek  W ojciech. 
86 B artuś Kasper.
55 Czarnecki Piotr.

JfanÓmadjunn.
erlan thartc  Kandmachaner W irH A11 ITAm nin linlrannt a.asbaI,

N ro 114 . Dom inium  Inw ałd  cyrkułu  W adow ick iego , wzywa 
p o p is o w y c h ,  t o je s t  M ic h a ła  K n a p c z y k a  p o d  n r  6 7 J a n a  P o

t  £ r  c j r s  r  4? ;
ka potćm Jozefa Oboze pod nr. 1 6 8 ;  Żydów; Dawida Łowi 
i Herschla Łowi pod nr. 1 9 , tudzież Marka Mojzeszko pod nr. 
169  w wsi Inwałd; -  aby w czterech tygodniach na plac as- 
senterunku stan ęli, maczćj za zbiegów przed rekrutacyą uważani 
będą. —  Inwałd dnia 24go  marca 1 8 5 4  r.

Nro 1 1 6 . Dominium Rudze cyrkułu W adow ice, wzywa nieo
becnych popisowych Jakóba Pindela pod nr. 1 3 8 ,  Franciszka 
Itręciocha pod nr. 61 z wsi Chocznia, Tomasza W ójcika pod 
nr. 9 z wsi Rudze i Jana Stanka pod nr. 13 z wsi Trzebień- 
czy ce; —  aby się na plac assenterunku w czterech tygodniach 
dostawili, inaczćj za zbiegów przed rekrutacyą uważani będą. 

Rudze dnia 24go marca 1 8 5 4 .  ( 3 0 1 ___ 1 - 3 )

ausser den gew ohnhehen  A ssen tp la tzen  zu Radautz Drohowyżo und Olohowoe, auch noch in den nachbenannten K L -  en Pre i  
sc lbst  auPgestoIIten A snen t -C o m iss io n en , e rk a u f t  and a s e e a t i r t  werden and z w a r : in ®tationen von den <

Biała

zweimal 
im Monat

Podgórze Tarnów Bochnia Rzeszów Mośoiska

Mitit Ausnahmo der Sonn- und F e ie r tag e — taglich

D  a n n i n

Jaw orów

wóohontlioh
einmal

Sambor Ź ółk lew R awa

mit Ausnshme der Sonn-und F c ier- 
=  tage — taglich

Zborów

3  mai im 
Monat

Brzeżan

tiijlich

S tan is lau  und 
M a n aste rzy sk a

3 mai im 
Monat

Brody Lem berg

mit Ausnahme der Sonn- 
und Feiertage taglich

Szczcrzeo

3 mai im 
Monat

Tarnopol |  Czortków Czernowitz Kolomea

mit Ausnahme der S on n -u n d -F eie rtag e  taglich

Z h P h  tT w e  j "  W.e lc h e n  d ie  A sB e iit i i o n g . m  jo n e n  S t a t io u e n ,  w o  s e lb e  n io b t  t a g l i c h  s ta t t f ln d e t ,  a b g e h a lte n  w e r d e n  w ir d  j "
d ie  b e tr e f fe n d e n  A s B e n t-C o m m is s io n o n  o ig o n s  v e r la u tb a r t  w e r d e n  ’ w e r d e n  d u rc

Lemberg, . m  28. F e b r u a r  1854 # # Von der k . k. IV Armee-Commando.

O b w i e s z c z e n i e .
W  o d n ie s ie n iu  s i ę  do o b w ie s z c z e n ia  pod d n iem  19  b. m . o g ł o s z o n e g o ,  p o d a je  s i ę  do  p o w s z e o h n ć i  a j  j  ■

b. r . p o c z y n a j ą c , w s z y s t k ie  g a tu n k i w ie r z o h o w y c h  k o n i k a w a l e r y i ,  tu d z ie ż  k o n i z a p r z ę g o w y c h  a r t l l ? , ^  °  • ’ z  10Ł m ar.01
o g r a n io z o n ć j  l ic z b io  po c e n a c h  j u ż  w ia d o m y c h ,  o p ró o z  z w y c z a j n y c h  m ie j s c  a s s n t e r u n k o w v e h  w R  a t 1 p o o ia g ó  w  s k a r b o w y c h  w  n ie

n o w io ie :  W ytn i9 'lio n >’ch  " ł o w i o n e  ta m ż e  K o m is s y e  a s s e n te r u n k o w e  z a k u p o w a ^  I ’m S

B iały

dwa razy  
w miesiąr

Podgórzu 'Tarnow ie Bochni Rzeszowie Mościskach

Codziennie z wyjątkiem  doi niedzielnych i św iątecznych

N a d t o

Jaw orow ie

tygodniowo 
raz  Jeden

Samborzu Żółkw i Rawie

Codziennie  z w yją tk iem  "dni niedziel 
 nyoh i św ią tecznych .

W

Zborowio

trzy  razy 
w miesiąc

Brzeżanie

codziennie

S ta n is ła w o w ie  if  
M a n aste rzy sk ach |

Brodach Lwowie

~ ~u7y~r» ty  jjodziennie z w y ją tk ie i~ d ^  
W miesiąc |m 'edzielnych i świątecznych

Szozerzeoach

trzy  razy  
w miesiąc

Tarnopolu C zortkow ie Czerniowcach Kołome

Codziennie z wyjątkiem  niedzieli i św iąt.
• --------  ^ ^ ~  ~   - i  ' ' ‘ ——— _̂__  C

missnye'arseVtcrunkowe,eio eob^a o g ł^ z o n e *1 b ędą°/*°^ ' *  k t6 ry°h “ * o ih * ™ 6 ^  W ™  P » e .  w l.ś o iw . k«
Lwów do i. 28 imego 1854. (* 3 8 -3 )  Z c. k. IV. Komendy Armii.



Dodatek do Czasu. 7
Nr. 2 8 5 . Ediktal Vorladung. ( 2 9 6 — 1- 3 )

\ on Seit des Ł użner B ezirks - M andatariates werden nachbe- 
n a n n te . ohne O brigkeitłicher B ew illigung abwesende m ilitar- 
pflichtige Indiw iduen aufgefordert, sieh b innen 14 T age hier- 
aints einzufinden, und auf den A ssentplatz zustellen, w iedrigens 
d iese , ais R ekru tirungsflich tlinge angesehen wtirden —  ais 

aus dem Dorfe Ł użna Johann  Piw ow ar H aus N r. 16 7. 
v 11 u Moszczenica. Joseph  Bajorski N r. 17 6 ; Joseph
n i i v  D o b e k N r. 165 ; J o s e p h  Brach N r. 1 2 6 ; A dal-
V V „ b e rt Gucwiński N r. 34 ; Johann  Cieśla N r. 83;
n n n Stanislaus O rłowski N r. 81; N aste l H erb st-
n n n m ann N r. 2 3 7; W alentin  W szołek N r. 2 0 7;
„ „ „ Johann  Proszak N r. 2 4 5 ; E rasm  Soczek N r. 42 .
n v  n Szalowa. Anton Cwiklik N r. 4 7; Joseph  Ko-
v  v  n zioł N r. 2 9.
„ „ „ W ola Łużańska. L aurenz M igdor Nr. 28 ; Pau l
v  „ „ G aber N r. 2 2.
„ „ „ Bielanka. G regor Klimkowski N r. 40 ; N ikolaus
n v  w M arczyk N r. 47 ; Jan u a ry  H oroszczak N r. 4;
n * n G regor R epeła  N r. 2 2 ; W asil Czupik N r. 48;
n "  a '-borowice. Johann  W asilkoski N r. 83; M ichał
n ■■ n T ruhan  N r. 13 0 ; M athias T ab iś N r. 46 ; Jo -
v v  n hann K utym a N r. 107 ; S tanislaus Jam rozy
u n „ "Nr. 6 8 .
» a n S iedliska. Leon Ossowski N r. 87, T itu s Ossow-
n n n  ski N r. 87.

Dom inium  Ł użna den 10  M arz 1 8 5 4 .

( 2 6 6 )  E d i k t. ( 1 - 3 )
M ichael Poradzisz aus Osieczany N r. 2 8 , ha t binnen 6 W o- 

chen vor der O rtsobrigkeit zu  erscheinen, w id rg en s er ais R e- 
krutirungsflichtling behandelt wird.

Dom inium  Osieczany 2 8 J a n n e r 1 8 5 4 .

N r. i 6 o. Edictal Vorladung. ( 2 7 1 — 1 - 3 )
V alent. M roczka H aus N r. 82 aus Samoklęski.
P ran z  K ud ła ty  „ 131 „
Sebast. K icilinski „ 2  „
Kasm . B ors „ 43 aus M rukow a werden vorge-

laden, binnen 6 W ochen h ieram ts zu e rscheinen , w idrigens sie 
ais R ekrutirungsflichtlinge behandelt werden wttrden.

Dominium Sam oklęski an i 1 4  M arz  1 8 5 4 .

Nr. 1759. E r w e it e r u n g  ( 2 3 4 - 3 )
des Edictalsterm ins zur Anmeldung der gesetzli~ 
chen Erben der zu Teplitz verstorbenen Biirgers- 
ehegattin Barbara Rauer gebornen Bludiowski.

V om k. k. Bezirksgeriohte zu Teplitz in Bóhmcn, wird der durch 
nas hiergerichtliohc Edict vom 18. Ju ly  1853 Z. 9800 kundgcmachte 
1v***1rvl *Dr '^nnle^ nn6 ćer gesetzliohca Erben nach der am 1. Ju -  
brtr d°  ^ epl>t* veret rbenon Burgeregattin B arbara R auer ge - 

enen Bludiow ski, auf w eitere scchs M onate, namlioh bis zum 
. A u just 1854 e rw eitert, und bem erkt, dass dio E rblaseerin  einc 

ochter des verstorbenen Tuchm aehernicisters Joseph W cnzl Blu- 
diowski aus liokitzan in Bóhmen, und dessen Ehegattiu Katharina 
gebornen Blahna (auch enter den Namen Blahen, Blahaik und 
Blahnowa vorkommend, and aus Hnreowits in Bohmen gebiirtigj 
gewesen soy.

Ba B arbara Rauer kinderlos gestorben is t ,  und auch ihre beiden 
Elterntheilc ohne weitere Naohkómmlinge verstorben s in d ; so w er
den ihre gesetzl chen Erben aus der dritten und jeder w eitern L i
nie wiederholt aufgefordert, sich bis zu dem oberwahnten Termine 
h iergerichts zu mclden, und unter Naohweisung ihres gcsetzlichen 
Erbreohtes die E rbsvcrklarung einzubringon, widrigens d ieV erlas- 
senschaft mit jenen , die sich bereits e rb so rk larth n b en , verhandelt 
und ihnen eingeantw ortet, der nicht angetretene Theil der W er- 
lassenschaft aber vom S taate  ais erbloa eingezogen w iird e ,  und 
den sich allenfalls epater meldendea Erben ihre E rbrechte nur so 
lange vorbchalten bleiben, ais sie durch V erjahrung nicht erlosohen 
Waren. — Teplitz am 8. Februar 1854.

Der B ezirksriehter liou/jieur.

P r z e d łu ż e n ie
terminu edyktalnego do zgłoszenia się prawnych 

dziedziców po zm arłe j w Teplicach obywatelce 
Barbarze z  Bludiowskich Rauer.

C. k. Sąd okręgowy w Teplicach w Czechaoh przedłuża niniej- 
szem w sądzie tutejszym  na dniu 18 lipoa 1853 r. N. 9800 o g ło 
szony edykt do zgłoszenia się praw nych dziedziońw po zm arłej 
w dniu 1 lipca 1852 w Teplicach obywatelce B arbarze R auer z do
mu Bludiowskich, na dalszy przeciąg czasu sześciu miesięcy tojest 
do dnia 21 sierpnia 1854 r ., i zarazem  zw raca uw agę, że spad- 
kowozyni by ła  córką zm arłego już  m ajstra  sukienniozego Józefa 
W aolaw a Bludiowskiego z Rokitzan w Czechaoh i Jego żony Ka
tarzyny  z domu Blahna (także  B lahen, Blahnik i Blahnowa zw a- 
nej ’ a w Horzowitz w Czechach urodzonej).
zmarli ? a[',,ara R auer bezpotomnie z m u rła , a je j rodzice równie 
wtórnie » • P.‘>tom8<wa nie zostaw ili: przeto w zyw ają się po-
zw y i w y ra i^ni ^  dziedzice z trzeciój i dalszych lin ij, aby aż do 
dowodnieniu °rzec° teVmillu d° sądu naszego się z g ło s ili , i przy u - 
z łoży li, w przeciw W'*te s °  praw a do spadku deklaraoye spadkowe 
rzy  się Już «głosi|jB̂ >n i. b.0’r ' em rtt* 'e spadek pomiędzy ty ch , któ- 
do którój się nikt nie°zeł ie!2ny“  1 Pr *y*»a »ym> ez°ęść zaś spadku, 
będzie, późniój zaś zg ł*^*1, pr*®d r * ą d , za bezdziedziczną uznaną 
będą, o ile toż przez przeda t”^  0 tyle Praw o “ chowane mieć 

Teplice dnia 8 lutego I 8 5 4  “,BD,e umorzenem nie zesta ło .
liouffleur.

(2 7 7 )

S n  c e r a t y .

Z a k ł a d (1 -3 )

KĄPIE1IIW8HICKICH
•  •  *  • _____ Ł _  t a n l r i w n m i  n m l r n n n t  a _ L 'w zyw a panów przedsiębiorców traktyerni, p iekarni, cukierni, żeby 

się wcześnie a  nzjdalój do !5go kwietnia, osobiście lub frankow a- 
nemi listam i na pocztę Micjsee do zakładu zgłaszali.

W 8 F *  z ^ zczyt zwrócić powtórnie uwagę Szanownej Publiczności na Fabrvke wvrobdw 
z China-Srebra (C hina-Silber) istniejącej przedtem pod firing W i l h e l m a  f  

toiej przedtem wspólnikiem i zawiadowcy byłem , zaś w skutek kupna z dnia 2 4  września 1852 
całkowitym właścicielem  zostałem . Taż więc Fabryka istnieje teraz pod firmą:

K A R O L  F O R S T
pierwsza c. k. uprzywilejowana

Skład w Wiedniu TuclUauben W. 435.
(w  tym samym co przedtem lokalu.)

Ponieważ przez wiele lat przewodnikiem tegoż zakładu b y łem , pochlebiam sobie zjednać toż 
samo zaufanie, ktorem poprzednik mój się szczyc ił —  tembardziej, że skutkiem niezmordowanych 
doświadczeń i ulepszeń, wyroby- moje d osięg ły  najwyższego możliwego stopnia doskonałości. 

O sobom , które niemiały jeszcze sposobności przekonać się przez użytek o trw ałości, pralvty- 
czności i stąd wynikającej oszczędności, mogą poniżej umieszczone świadectwa za dostateczna 
posłużyć rękojmię.

Zarazem ostrzegam Szanowny Publiczność, że wyroby moje w Galicyi w yłącznie tylko u pana
J .  K .  K aczm arsk iego  w K rakowie, i u pp. B oczk ow sk iego  &  S c h n o r r a  we
Ew owie są do nabycia. _ _ _’ _________________ Karol Forst.

N astępu ją  w y ż e j  wspom niane św iadectw a i
Potwierdza się urzędownie, że z c. k. uprzywilejowanej F A B R Y K I C H IN Y -S R E B R A  pod 

firmy K A R O L A  F O R S T  (pierwej W . Conraetz) już od r. 1 8 4 7  na potrzeby Najjaśniejszego 
Dworu zakupiono tysiąc pięćset sztuk łyżek  do kawy, pięćdziesiąt sztuk łyżek  wazowych, postaw  
na olej i ocet dwanaście, które przedmioty pomimo c iąg łego  używania doskonale się zachowują [ 
pod każdym względem zadawalniajy. Z  c. k. nadwornej urzędowej kontroli.

(podpisano) K i e d d .  c* k- nadworny kontrolor.

Niżej podpisana Dyrekcya ma przyjemność poświadczyć, że już od wielu lat sw e potrzeby, co 
się tyczy naczyń z C H 1 N Y -S R E B R A  dla parowych statków Tow arzystwa z c. k. uprzywilejo
wanej fabryki K A R O L A  F O R S T  (pierwej W . Conraetz) zakupuje, i o dobroci, trwałości, pię
kności tych wyrobów nal<>l>,».i^n:0;„ ,n dać może. — W iedeń 2 0  main 4S*Q
■ f  ,  | *  *  M. w- rv_7 JL I  U 1 H  TT v j  *  *  •  ✓  I  J  /  7  7

‘y ch wyrobów najchwalebniejsze świadectwo dać może. — W iedeń 2 0  maja 1853 . 
Dyrekcya pierwszego ‘c. k. uprzyw. Towarzystwa parowych statków na Dunaju.

(podpisano) P .  E l i r i c h s e i l , Dyrektor.(2 2 6 -2 -3 )

KSIĘGARNIA D. E. FRIEDLE1NA  
W KRAKOWIE

otrzym ała następujące dzieła M r o n g o v i u s a :
K anta  Im an u e la , R ozpraw a filozoficzna o re lig ii i m oralno

ści. 8k a ,  ta la r  1. 7 Va sr-
Teofrasta C haraktery  obyczajow e, ep ik te ta  rękoksiąg  i Ce- 

besa obraz życia ludzk iego , 8 k a , 12  srg.
D z ie s ię c io r o  p rzy k a za ń  B o ż y c h ,  8 k a ,  1 sr.
Słownik dokładny n iem iecko-po lsk i, 4 k a , tal. 3 . 6 sr.

75 p o ls k o -n ie m ie c k i,  4 k a ,  ta l. 4 . 1 5  sr.
( 3 0 0 )

(302) A leksandra B ensdorff. (i-s)
U trzym ująca 1 abrykę kapeluszy Słomkowych pod liczbą 83 

w ulicy G iodzkiój, otrzym awszy świeży transport modeli P a ry 
skich na kapelusze do zbliżającej się. pory zastósow ane, poleca 
się Szanownćj Publiczności dokladnóm  i prędkiem  wykonaniem 
pożądanych obstalunków  jako też  i taniością. —  T am że przyjm ują 
się kapelusze słom kowe do prania i przerobienia.

(i-3) ^ ‘K A P E L U S Z E  M Ę Z K I E -S ®  C286)
w  n a jn ow szym  fa so n ie ,

nadeszły do Handlu Alojzego Schw arza w Krakowie w Głównym 
Rynku pod liozbą 452 , i takow e po oenaoh fabrycznych sprzeda
wane będą.

tfc s s^ S ^ W d o w a  bezdzietna, Niemka, trudniąca siękraw ieoozysną 
i wszelkiemi robotami kobieeemi, żyozy sebiu stosownego 

pomieszczenia przy-fam ilii inb w jakim zakładzie. Bliższa wiado
mość pod liozbą 392 na 2óm piętrze od frontu przy Plaou Szcze
pańskim. * ( 2 9 0 - 1 - 3 )

■Wieś Zakrzów ek przy K rakow ie, na drngidj stronie W i-  
z ły  położona w cyrkule Booheńskim, z przyległościam i: 

tj. obfita w góry. wapienny kamień do wypalania i na m aterya ł 
zdatny, z cegielnią do robienia ceg ły , z propinaoyą o dwóch k a rcz - 
m aoh, z gruntem ornym do 30 k ilka mórg i łą k ą  o kilku m orgach, 
z pastw iskam i około 50 morgów razem  z górami zajmującemi, 
z pałacem  do m ieszkania o piętrze z meblami najpyszniejszym  z 14tu 
pokoi złożonym , a ogrodem fruktowym  i wszelkiemi do gospodar
stw a potrzebnemi zabudowaniam i, je s t  na la t 6  lub według ży 
czenia, z inwentarzem  lub bez inw entarza każdego czasu do w y
dzierżawienia. Bliższą wiadomośó powziąść można u w łaściciela 
wsi Zakrzów ek przy K rakow ie, lub w łaśoiciela domn numer 14ty 
na Stradomiu. (283_1-3}

W  U ścieczku, obwodzie C zortkow skim , Państw ie Czerwono 
grodzkidm  nad D n iestrem , są do sprzedania Szczepy drzew  0- 
wocowych w najw yborniejszych stołowych g a tu n k ach , 3 , 4  5
letne  drzew a: jab łe k , g ru szek , śliwek (renk lodow ) francuskich, 
wisień słodkich rozlicznych, b rzoskw iń , m oreli, m igdałów , w ił 
nogradu p ięćdziesiąt gatunków  najcelniejszych aklim atyzowanych; 
m aliny ch ilijsk ie , agrestu  angielskiego 5 0 gatunków , porzeczki, 
pigwy, orzechy tureckie i td . , w ogrodzie plebanii po cenach 
um iarkowanych. Zrazy do szczepienia g ratis. Zam ówienia wcze
sne w listach frankowanych odbiera p e r T łuste .
C295)___________  Teodor Jakubotoski, Zawiadowca.

Drożdży prasowanych
Edw arda F u ch sa , także dostać można Kaszki z Kukurndzy tsk  
nazwanej Polenta, po eenie bardzo umiarkowanej. (279  2 - 3 J

znajduje się do wynajęoia każdego cza- 
b li, w ogrodzie niegdyś K re-

Z powodu w y ja z d u .  „ _.
. — Sn Pałao  z inebiami lnb bez m e .„ , -  <,e .uu»n, m egays Hre 
m era pod L. 32 w gminie VII., ze s ta jn ią , wozownią itd., z oero 
dem lob bez ogrodn. Bliższą wiadomośó na miejscu powziąść mo
ŻDa- ( 291 - 3 -4)

(...) ANJBEMSE und ElUKLAEiltIJNG. -----
A uf G rund zwischen m ir und H errn  J 0bn Heiffor Sheffield gerichtlich  abgeschlossenen Vertraffes nml K  u  .. 

dem selben erthe ilten  G e n e r a l - Vollm acht, erk la re  und bestattige  ich h ier m it ,  dass d ie von Jn« R V d t’ - u  l  m ir von
E . . 1 ,  i  I «. „ i t  E t u i .  A B - W w  M l  .  ,  , ,  1

W » »  1 i j t o  m d i - G l . k h j . i U g  l« g .  ich . l i .  H errn  J . h „  I S . / g L S b
W arnung  b e i, dass m  den k. k. oster. E rb landern  nu r jen e  S S i
ais ach t anzusehen sind ą welcłic durch m ich bezogen werden.

W ien in M arz 1854 . j  Ritter,
ais G eneral-B evolm achtig ter des H e rrn  Jo h an  Heiffor, fiir die k. k. <>str. P rovinzen.

jjt3 * 0 3

a  -r
o c _ o o _ J D

N a mocy zaw artego urzędownie z Panem  Johnem  H eiffor w Szeffildzie uk ładu , i stósownie do udzielonego mi przez t 
jeneralnego  pełnom ocnictw a, oświadczam i potw ierdzam  n in ie jszóm , że Brzytw y w Handlu Pana Józefa  R iedel w K rakow ie 
nazwą Johna Heiffor w Szeffildzie, sprzedawane,
z m ego sk ładu  pochodzące, są praw dziw e, odw ołując się przytóm  do złożonego urzędownie przez Pana  Jo h n a  Heiffor ostrs 
n ia , iż we wszystkich C. K. Austry-ackich prow incyach, przez moje pośrednictwo jedynie sprow adzane 

ID »  za prawdziwe uważane być mogą- 
W iedeń w M arcu 18 5 4 , J- Ritter,

Jeneralny pełnomocnik Pana Johna Heiffor dla 0 .  K. Au.tryackich prowi
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ZABEZPIECZENIE
przeciw

GRADOBICIOM
S T łłE  PREMIA

(3)

całkowite

WYNAGRODZENIE
VIi

Centralna Dyrekcya c. k. uprzyw. towarzystwa ?5Assicurazioni Generali^ w Tryeście postanowiła. 
otworzoną gałąź zabezpieczenia przeciw szkodom przez

nowo

wyrządzonym , także w kraju naszym zaprow adzić, i zabezpieczenia tegoż rodzaju od nadchodzącej wiosny począwszy udzielać.

Z A B E Z P I E C Z E N I E  P R Z E C I W  G R A D O B IC IO M
za op łatą  sta łych  premii pod zaręczeniem bezzw łocznego całkow itego w ynagrodzenia szkód tow arzystw o udzielać hed*i«

Prem ia (procen ta) wymierzone na podstawie wielu co do przedmiotu zebranych statystycznych wiadomości z zastós *
niebezpieczeństw  które towarzystwo podejmuje, wszelakoż 1 osowaniem o

z uwzględnieniem jakości ziemiopłodów, ich mniej lob więcej prawdopodobnego podpadania zniszczeniu przez gradobicie
jakoteż i okolic w  których gradobicia częściej się pojawiają. U łożono zarazem

na słusznej i sprawiedliwej podstawie, tak: że takowe każdemu łatwo dostępne, a v - .
dziejstwem okazać śis W y™ *  3obro-

W ziętosc, którą towarzystwo „Assicurazioni Generali“ w r. 1831 zawiązane w gałęziach ^ i
cyi ogniowej lak w naszym jakoteż we wszystkich krajach c. k. Austryacfciej Monarch! i M era„ic» szczy cie1̂ ^  J Z T  L i e  b Z le m ' ‘ ‘f
18ó 8 roku ogłoszonym fundusz zaręczający przeszło dziesięć milionów *łr. ni. k .  lokaz.ło®, przedstawia nam T as„ f 
kojmię, iz nowo utworzony wydział zaszczytną rę-

JlślDJlJll JJllilJlJiiJ VJJ
“ale4'VCie u'vzS lSd”iMy “>. a pnm* P. T. panów właścicieli dóbr ziemskich, dzierżawców i reszty gospodarzy wiejskich licznie 

Dla udzielenia potrzebnego objaśnienia i doręczenia wniosków do zabezpieczenia poleca się:

im ie n ie m  c. k . u p r z y w . to w a r z y s tw a  A s s ic u r a z io n i  G e n e ra li

w Krakowie Ajent jeneralny w Tarnowie
F . J. Kirchmayer i Syn- 1. 11. Goldmann.

Tarnów  w Lutym 1 8 5 4 .
(Jiióro p rzy  ulicy W ałow ej y łów n ej pod liczbą / 3 3 j .

Po wszystkich Większych miastach krajów koronnych Galicyi, Krakowa i Bukowiny mianowano 
ajentów, którzy zażądane objaśnienia dawać, wnioski do zabezpieczenia przyjmować, i z doręczeniem 
odpowiednich formularzy wszelkie możliwe ułatwienia udzielać mają. orączemem

Soio^ ‘- , Redaktor odpnwietóalay. %  Dratirai Omm.


